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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 
dla Lwowa o godz. 8. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 


Lwowa o godzinie 
Nale dc ja "urowineji o 6 wieczorem: 
W niedziele nie wychodzi. 
FRZEDPŁATA WYNOSI 
z przesyłką pocztową 
kwartalnie zir. 6,— 
artalnie złr. 7:50, 
tawa do domn 
kwartalnie 4 zł. 50 et. 
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mlesjecznie złr. 


Za granica kW 
W miejscn z dos 
' lesięcznie 1 zł. 50 ct. 


tej z wydaw 
umowy 7AWAriej ydawcą od- 
AE prenumeratorów Gazety Narodowej 


j złr. w. a. 
za znacznie zniżoną ceU€ 2 a 


„ECHA MINIONYCH LAT«, 


iór wi jeśni z muzyką, marszów wojsk 
zbyć kac! r konfederacji Barskiej, Ep 
fow kraju, tytucji 3 maja 1791 r. 


AE legionów, wojen napoleoń 
powstania Kości h, wydany przez | 
g.zgoroszkiewiczą, 

. ; ka razem 2 
ii, tekst i muzy złr, 
Dwa R Przesyłkę pocztową dopłata 15 et. 
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Lwów d. 13. marca. 


a. W. 


omawiając wyni 
które wejdą do gh TÓW 


są Jdą do j Ra- 
wywoła niejedno rozosarowanio a 
maite plany: Do tych, co nie "mają 
yczyny d0 zadowolenia z wyniku 
się zaliczyć i rząd, Chociaż br 
z dwanaście lat nauczył się przezwy- 
maitsze trudności Parlamentarnego 
Tayjmować słoicznie 


ik 
Czeska Polit 
pisze: Siła stronnictw, 


gee Złąd pochodzą ciągłe odszwy z kół wiedeńskich 


icy, ostrzegające przed zbytnim  posnie- 
B ciu Aano nika. Wreszcie „kończy Po 
litik, że prędzej wszystkia inne partje mogą li- 
czyć na sojusz z prawicą, niż młodoczesi, z któ- 
rymi nie zechce nikt pospoła pracować. 


= 


„amy, 


|. KS wejant bawarski Luitpold święcił one- 
gdaj 70 rocznicę urodzin. W wyśl życzeń księcia 
ograniczono uroczystość tylke na Bawarja i nikt 
z książąt obcych nie nawiedzi Monachium w tym 
czasie, — pomimo tego jednak uroczystość była 
śmietniejszą, niżby sobie życzył ka. rejont. 
W wilię dnia wieczorem przyjmował sa Tb. 
fów ciał dyplomatycznych, ję Peas > RZE 
arcybiskupa monachijskiego 1 kon3y8 r ksic tu 
ieligki. Monachijscy artyści ofiarowali Księć 


asetkę z przeszło 300 oryginalnemi obpaskac 


rysunkami. W kościołach wszystkich wyznań « 
prawiono uroczysta nabożeństwa, około Pa 


dzieci ze szkół ludowych jawiło się prze 
z życzeniami. Najówietniejszym punktem uroczy : 
stości był wspaniały pochód i capstrzyk akade- 
mików  monachijskich Z serenadą towarzystwa 
śpiewackiego. Dzień ten miano uwiecznić przy- 
zwoleniem kredytu na budowę upragnionego | rz6ż 
księcia muzeum, lecz z powodu oporu klerykałów 
musiano odstąpić od tej myśli, Za to wczeraj na- 
stąpiło otwarcie nowego ogromnego mostu, nazwa- 
nego mostem ks. Iejenta. Na adres ministrów 
odpowiedział ks. rejent pismem z podziękowaniem, 
w którem podnosi pomyśloy stan kraju, i zazna- 
za, że stosunki jego z obcemi mocarstwami 

bardzo przyjaśue, pokój wewnętrzny wzmocnio- 
ny, zaprowadzoną równość wszystkich wyznań — 
nanki, sztuki, handel, przemysł i armia pomyśl- 
nie się ToZwiiają, 28 co należy się przedewszy- 


i uznanie temu rządowi H a 
ob. dopiął rezultatów, Mowi, który tak świe 


— 


25-letnispór duńskio konstytucj 
zostanie prassi załatwionym, Przed kilku Gi 
doniesiono i 3 ra AficZnie o ostatecznych 
rokowaniach i kaj a p R: Tząd, konserwatyści i 
lewica porozumiay #ie co do głównych ponktów, 


We Lwowie, — Sobota dnia 14. Marca 1891, 


TA NARÓD 


ZZ ąz 


jak urządzenia wolnego portu w Kopenhadze i 
zabezpieczenia robotników na starość. Wskatek 
tego stanęła lewica w sprzeczności z radykałami 
i socjalistami. W ten sposób, niepozbawiając się 
swej socjalnej postawy, usnnęła lawica z rąk 80- 
cjalistów ster stronnictwa i decydujące ich stano- 
wisko. Teraz kiedy rozłam stał się faktem doko- 
nanym, połączyli się socjaliści z radykałami, gdyż 
jak udowadnia Politiken, organ radykałów, różnice 
między temi partjami były tylko formalnej natury. 
Rząd wychodzi z wałki tej wzmocniony, bo za 
cenę przyjjcia pewnych żądań socjalistów, zyskał 
poparcie nmiarkowanej lewicy. 


wynosiła w Austrji przewyżka urodzonych ogółem 
1,994.987 osób, gdy ogólny przyrost wykazuje su- 
mę mniejszą u ludności cywilnej o 329.054 głów. 
Można więc ztąd wnosić, że przewyżka emigra- 
cji z państwa nad immigracją doszła w ubiegłem 
dziesięcioleciu do cyfry 329.054. Główna część e- 
migracji przypada na Amerykę, ponieważ wedle 
zapisków amerykańskich przybyło tam w tym o0- 
kresie okrągło 258 000 osób z Austrji; w poprze- 
dniem dziesięcioleciu 1870-1880 liczono w Ame- 
ryce immigrację z Austrji tylko w sumie 75.000 
osób. Mimo to mają niektóre kraje nadwyżkę nad 
naturalny przyrost ludności, mianowicie przede- 
wszystkiem Austrja Dalna, następnie Salebnrg, 
Styrja, Tryest i Vorarlberg. A 
Wojskowych ezynśych było w Austrji we- 
dle spisn z r. 1869, 177.449, w r. 1880 162.428, 
w r. 1890 187.507. Stan armii czynnej powiększył 
się szczególnie w Galicji z powodn zaprowadzenia 
systemn terytorjalnego, W r. 1869 było w naszym 
kraju 26.673, w r. 1880, 32.735, w T. 1890 
53.401 wojskowych. Ludności cywilnej ma Galicja 
6,524.968 głów. W Czechach i czynnej 


Wymiana listów między Mila- 
nem i Garaszaninem odkryła arcyciemną 
plamę w życin publicznem Serbii, której dalsze 
wyjaśnienia mogłyby na szwank narazić Serbię 
w opinii Europy. Okazuje się bowiem już teraz, 
kiedy zaledwie rąbek tajemnicy odsłoniono, że 
Serbia posiąda jeszcze żywioły na poły azjaty- 
ckie, płaszczykiem tylko europejskiej cywilizacji 
przysłonione. Tajemnicza śmierć Heleny Marko- 
wicz i jej towarzyszki w więzieniu, przypomina 
dzieje średniowieczne lub fantastyczne a grozy 
przytem pełne obrazy konaków władzeów wscho- 
dnich. Naturalna więe rzecz, że w Serbii nie ra- 
dziby wywlekać tych cieni nocnych na światło 
dzienne i woleliby sprawę całą w domu załuszo- 
wać, zostawiając w pokoju Garaszanina, Sąd bel- 
gradzki zniósł konfiskatę Widela, zawierającego 
odpowiedź Garaszanina, a skupczyna nie odpo- 
wiedziała dotąd na żądane przez prokuratorję 
zniesienie poselskiej nietykalności (araszanina, 
nie mogąc powziąć stanowczej decyzji w drażli- 
wej tej sprawie. 


| di 
Statystyka ludności AusJrji. 


Lwów d. 18. marca, 

Wcześniej, niż się spodziewaliśmy, ogłosiła 
-centralna komisja statystyczna tymczasowe suma- 
ryczne wyniki spisu ladności w Austrii. Daty 
przes nią ogłoszone będą jeszcze sprawdzone i 
ulegną niezawodnie nieznacznym zmianom, w ogól- 
nym zarysie jednak mogą być uważane za 
prawdziwe i pozwalają na wysnuwanie wniosków 
o rozwoju ludności w poszczególnych prowincjach 
przyczynach jej wzrostu lub zastoju, i 

Ww ostatniem dziesięcioleciu wzrosła lndność 
Austrji o 7:6 pre. i wynosi obecnie 23.835.261 
głów. Wedle sumarycznych dat ogłoszonych przez 
statystyczna biuro węgierskie wzrosła ludność 
w Węgrzech w tym samym czasie o 10-42 pre. i 
wynosi 17,835 929. Przyrost Indności w:gierskiej 
był więc znacznie silniejszym j w absolntnej 
cyfrze 1,693.827 zrównał się, a nawet nieco prze= 
wyższył sumę przyrostu w Austrji 1,691,017 mie- 
szkańców. Razem ludność Anstrji i Węgier wy- 
nosi wadła tych wyników 41,671.290 głów. 
W Przedlitawii, oprócz Dolnej Austrji i Wie- 


stan armi ] 
wynosił w dniu spisu 34.392 osób, w Dolnej 
Austrji 31.363 osób, na Morawie 14.988, w innych 
krajach niżej 9.000. Na Bukowinie wzrósł stan 
armii z 1.376 osób w r. 1880, na 3544 w r. 1890. 


Gęstość ludności zwiększyła się w całem 
państwie z przeciętnej sę 74 w r. 1880 do 
79 mieszkańców na 1 klmtr. kw. 

Największą gęstość zaludnienia ma Tryest 

a okręgiem, bo 1659 mieszkańców us 1 klm. kw. 
Z iunych krajów stoi na czele Dolna Austrja 
z cyfrą 134 Szlązk z cyfrą 117. Czechy 112, 
Morawa 102, Galicja 84 mieszkańców na 1 klm. 
RAWY: 
: ajmnioj gęstą jest ludność Salcburga, ma- 
ES 27 mieszkańców na klm. kw. w 'ogól- 
rd pegigdom gostości zaludnienia kraje 
niektó sty dawniejszy porządek kolejny, chociaż 
n $ z nich jak Galicja i Bukowina mają 
stosuntowy przyrost o wiele znaczniejszy niż 
inne, jak Czechy, Morawa i Szłązk. 

Ilość domów mieszkalnych w Anstrji wzro- 
sła w ostatniem dziesięcioleciu z 3,147.902 na 
3,381 556 czyli o 589%, ilość mieszkań z 4,760.538 
na 5.020.528 ezyli o 5:50, 
. „Na jeden dom mieszkalny przypadało prze- 
ciętnie w całem państwie w r. 1869 706. w r. 
1880 7:03, w r. 1890 715 mieszkańców. W An- 
strji Dolnej mieszka w jednym domn przeciętnie 
12:60, w Galicji 6:4 osób. Cyfry te atoli nie świad- 
czą jeszcze o wygodzie mieszkańców, gdyż domy 
w krajach zachodnich przemysłowych nie mogą 
być stawiane na równi z ubogiemi strzechami lu- 
dności włościańskiej, szczególnie w Galicji i na 
Bukowinie. |=". 


Korespondencje. 


dnia, gdzie istnieją wyjąttow arunki rozwoju 

ludności, ZR 39 7035 OVA WRC 0) Wiedeń d. 11. marca. 
Z4 pomocą immigracji z innych krajów | (Rokowani m tm : 

saare = wykazują „największy przyrost kraje EE FE Boe tej, A Sy 

licja i Dalmieją: o poswinięte, Bukowina, Ga- Wśród ogólnej niepewności, z jaką wycze- 

o 181 aca. ukowinie wzrosła ludność kujemy zmian sytuaeji wewnętrznej w Austrji, 


pre. i wynosi obeenię 646 607 mieszkań 
ców. W Galicji, jak to i . ieszkań- 
ludności Galicji w nr. R w sea ZP 


naturalnego Wzrostu wykaz ety, y 
rost podobny jak w Werraak nA zadał się prey- 
licja ma obecnie 6,578.364 mieszkańców. "© Ga- 
Okazuje się więc, że emigracja ludności nie 
zrobiła w naszym krajn widocznego wyłomu w lu- 
dności; objaw to niekoniecznie korzystny, gdyż 
jest bardzo możliwem, że napływ ubogiej ludności 
żydowskiej Z Rosji, bez produktywnego dla krajn 
zajęcia, luki spowodowane emigracją wypełnił. 
"W Anstrji Dolnej okazał sie przyrost jeszcze 
wiekszy, niż na Bukowinie, bo 138 pre., w Wie- 
dniu zaś 219 pre. „Wielki“ Wiedeń ma teraz 


1.355.255 mieszkańców. 
Najmniejszy przyro 


kiedy zapowiadanemi są nam co chwila różne 
dymisje, decydujące dla państwowego życia, po- 
cząwszy od dymisji ministra dla Czech, a skończy- 
wszy na samym prezesio ministeratwą, różne nowe 
konstelacje nkazywane na horyzoncie, jak polsko- 
niemieckie i niemiecko - konserwatywno-polskie, 
uwaga zwracać się przecież mnsi w stronę sto- 
sanków z ościennemi państwami, zwłaszcza na 
toczące się rozprawy delegatów niemieckich z re- 
prezantantami rządów tutejszych, którzy właśnie 
dzisiaj obradują nad ugodę handlową austro-nie- 
miecką. 

Wiemy już, że Austro-Węgry na stawiane 
przez Niemcy warunki godzą się, zwłaszcza na 
znaczne obniżenie ceł od niektórych wyrobów 
fabryk niemieckich, żądając natomiast ze swej 
strony tylko zniżenia cłowego dla eksportu zboża. 
Cło abożowe miałoby wynosić 3 i pół marek nie- 
mieckich. Otóż dzięki krzykom doskonale zorgani- 
zowanych agrarjuszów, za których plecyma stał 
przez długi ezas gniewny na rząd Bismark, dele- 
gaci niemieccy, jak się zdaje, nie przywieźli ze 
sobą stanowezej odpowiedzi. Wszystkie pogłoski, 
że Niemcy „da cło 3 i pół marek się zgodzą, są 
co najmniej przedwczesne. W ostatniej jeszcze 
chwili, bo we wezorajszym wstępnym arty- 
kule Hamb. Nashr, powstają przeciw wszelkim 
zniżkom cłowym od zbożs, polemizująe z innemi 


st wire ARA alpoj- 
i i tia Tyrol tylko o 753% głów. czyli 
00 aee Karyatja 8 11 713 głów mA pre., 
Kraina o 17147 głów czyli 3'6 prow dorycja i 
Gradyska o 42 pre. Także Górna AEO ASA 
zuje przyrost tylko o 32 pre, gee opot i 
emigracja do Agri amp! i Wiednia y 
naturalny wzrost ludności. 4 
Ludność cywilna wynosi W Austrji aj skie 
mieszkańców, wojskowych czynnych było se 
spisu 187.507. Na uwagę zasługuje stapia 
w czasu od 31. grudnia 1880 do 81. grudnia 18 


"PIENIĄDZ 


POWIEŚĆ 
EMILA ZOLI. 


(Ciąg dalszy), 


o rudery, przytulisko Najokropniejszej 


Były t 
4 o cuchnące, chlaw 


dzy; śŚmietuisk l 
ua Móchainowa wynajmowała mi 
rznosjąc bez litości zró. 

torów. Nieszczęśliwa tność spa 3 
chłaniała wszystkie dochody, jakie jej to R 
czko* praynosito. e, ia, jw baz się w ranach 
jakie pieniądze % i W po 3 
oe których zdarza się „sposóbność aah 
stopionych przez ogień k ejnotów. Zaj a 
wiało jej prawdziwą rozkosz, i nieraz, gdy z Do 
lecenia Buscha miała zasięgnąć jakiejś wiadomo- 
ści, lub wyrzucić dłużnika z mieszkania, gwon 
własne na ten cel wydawała pieniądze, Mówiła 
że jest wdową, lecz męża h nikt nigdy nie zna} 
Przybyła nie wiadomo Z£% È głos jej piskliwy į 
powierzchowność nie za 0m7 6 Wcale i zawsze, 
o ile ją pamiętano, wygląda a na lat pięćdziesiąt, 

Tego dnia, gdy Mechainowa zajęła jedyne 
krzesło, gabinet był już Pełny, jakby zatkan- 
ostatnią paka ciała, rzuc0PĄ w te miejsce. Uwję. 
ziony przed biurkiem Busch, był jakby przywsło- 
ny papierami, tylko kwadratowa głowa jego wyż 
pe się z tego morza zwojów i akt. 


„|grał na giełdzie, 


spy spra- | znał zawodu. 


| 


— Hrabia de keperitan SARE 

$no myśląc — tak, hrabia de Beaurilliers 

miał (lks folwarków, cały klucz w okolicy Ven- 
dôme.. Umarł w skutek jakiegoś wypadku na po- 
lowaniu i pozostawił żonę i dwoje dzieci prawie 
w nędzy... Miałem kiedyś kilka jego weksli, które 
z trudnością zapłacili... jl... urwis to był, 'nic- 
OŃń.+» 


— To są papiery, które Fayeno przysłał mi 
z Vandóme — odezwała się Méchain, wyciągając 
z ładownego worka olbrzymią pakę papierów. Ku- 
pił on to w upadłości tego Charpiera, o której 
kasał mi pan mu donieść. Za to wszystko zapła- 
cit sto dziesięć franków. 

Fayeno, którego nazywała swoim kuzynem, 
założył w Vendôme biuro płatnicze. Zajęcie jego | p 
polegało na pobieraniu w kasach rządowych i wy- 
płacaniu małym posiadaczom okolicznym należno- 
Ści za ich kupony. Korzystając ze składanych u 
siebie kuponów tych i gotówki, Fayeno namiętnie 


Nagle, piel sery sobie całą historję, 
hn ubym śmiechem, 
a 4 Gry łotr; to on oszukał dziewczynę... 
Nie chciała widać, a on ją skłonił tym Świstkiem 
papieru, który prawnie jest bez wartości... Doku- 
ment ten wystawiony został w 1854 roku, czyli 
dziesięć lat temn. Dziewczyna jest już chyba pół- 
noletniąl Ale jakim sposobem rewers ten mógł 
się dostać w ręce Charpiera! Ten Charpier był 
knpcem zbożowym i pożyczał na lichwę na krótkie 
terminy. Zapewne dziewczyna pozostawiła mu to 


Me kna? Bosch — to nie 
EGA naleźć można 


cenne nabytki, - : 

Z wyglądu, z zapachu domyślał zh PR r 
tych papierów i ręką wprawną na paczki J : 
syfikował. Twarz jego płaska Way 1e 
skrzywił się pogardliwie, jak człowiek, siebie wyegzekwowanie tej sumy. . 

— Ależ to znakomity nabytek! — przer- 
wała Móchain. 

Busch wzgardliwie rnszył ramionami, 

— E, nie, powiedziałem pani, że prawnie 
to nie nie warte... Gdybym chciał z tem wystą- 
pié do sukeesorów, to też nie nie warto, bo trzeb 
mieć dowód, że pieniądze te istotnie się należ k 
Ale gdybyśmy tak znaleźli dziewczynę, to co >) 
nego. wtedy moglibyśmy ich skłonić do porożu 
mienia się z nami, dla unikuienia nieprzyjem z 
rozgłosu... Rozumiesz pani? Trzeba Toanen 


Hę! — mruknął zni : 
wielka ziobyca: nic tu nie ma. Dobrze + mierci 
mniej, że nie drogo kosztuje... Tu 84 ało h A 
i to jeszcze rewersy.. Jeśli to Są tai Aia 
jeśli mieszkają w Paryżu, to może ich kiedy zdy 


biemy... - 
— Patrzcie państwo! a to co? — zawołał 


z pewnem zdziwieniem. A 
U dołn arknsza papiern stemplowego wek 
tał nazwisko hrabiego Beanrilliers, 8 Na Cae] 


echęcony — nie 


stronnicy były tylko trzy wiersze napisane wy- i szukać tei 
Nlażłem Kulom pismem: „Obowiąznję się wypła- liay Cron, napisz pani do Fayena, może py 
cić sumę dziesięciu tysięcy franków pannie 100- kal TENGE Wtedy będziemy się inaczej 


nie Oron w dniu jej pełnoletności". 


na zastaw za kilka luidorów; a może przyjął na | w ogólnej 
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pismami jak Voss. Łtg. i Nat. Ztg., które prze- | wierszu Głoetego : aW ograniczaniu się mistrza 
chylają się na rzecz ustępstw dla Austro-Węgier, | znać!“ Obok pozycji dość słuszuych, jaką jest na- 
i wywodząc, że Niemcy wzbogaciły się i podnio- |łożenie cła potrójnego na chnsteczki z ząbkami 
sły ekonomicznie właśnie podczas ceł tych, że |szytymi, bo tej pracy i Rumunki podjąć się mogą, 
robotnik pobiera dlatego tak wysokie (I?) płace, | albo cła 4*/, razy większego na wyroby galante- 
bo wlicza się w nie cło zbożowe, że z upadkiem ryjne, które są wykończone wszyciem podszewki, 
właściciela ziemi musi upaść i możność konsum- | albo umieszczeniem drobniejszych ozdób — bo i 
cji gorzej epłecanego robotnika i że przemysł fa- | tej gałęzi pracy winni jąć Się Rnmuńczycy, są w 
bryczny, choć mie w pierwszej chwili, ale z bie- | projekcie taryfy wprost nieloiezne postanowienia. 
giem czasn też ucierpieć na tem mnsi, wreszcie, | Ustawodawca podnosi 0 25—30-/, cła wszystkich 
Że ceny zboża nie są tak zawisłe od ceł, jak się | niemal tkanin i skór, choć ani mowy być nie 
to ciągle słyszy. może o powstaniu podobnej industrji w Rnmunii, 
Rozumowania w rodzaj: tych elukubracyj |a cła te zniszczyłyby tylko fabrykacją przedmio- 
pisma stającego od kilku miesięcy tak rozpaczl:- | tów wyrabianych jnż dzisiaj w kraju z tych ma- 
wie w obronie wszelkich zachcianek i życzeń teryj. Cukier, żywice i nafta doznały wielkich 
jnnkrowskich, nieraz już miałem sposobność zbi- podwyższeń cłowych, wyroby metalowe i maszyny 
jać w korespondencjach do Gas. Nar. „Dziś raz | dwukrotne, papier pięciokrotna miałby opłacać cło. 
jeszcze muszę przypomnieć, że socjaliści w sty- | Jednem słowem, gdyby projekt został przyjęty, 
czniowych obradach parlamentu niemieckiego po | Rumnnia pod względem handlowym stałaby się 
stawili wniosek zniesienia wszelkich ceł od środ- | dla nas jakąś wyspą oeeańską, kilka tysięcy mil 
ków spożywczych i że przy tej sposobności roZ- | przedzieloną od nas nieprzebytemi drogami. 
powiadali nieco odmiennie od Hamburger Nach- 
richten 0 zamożności ludn niemieckiego. Już ta 
jedynie okoliczuość, że frakcja socjalistyczna n- 
chwyciła sie sprawy ceł zbożowych, winna kie- 
rowników polityki ziemieckiej pouczyć, że musi 
to być struna bardzo bolesna, kiedy uderzyli w nią 
Beblowie i Liebknechci, mistrze nad mistrzami 


j jskrytszych komórek dusz 
e iiai PEES 7 Berlin d. 11. marca. 


Jakoż opowiadsł Schumacher i inni z jego] ' Od dłuższego już czasn obiega dzienniki tu- 
frakcji. jak robotnicy niemieccy mimo wysokich |tejsze pogłoska o ustąpieniu ministra oświaty 
pozornie płae wyżyć mie mogą i wędrują ku za- Gosslera. Pogłoskę tę skwapliwie notowano wna- 
chodnim prowinejom, albo nawet — i to coraz | dziai, że następca jego zerwie U dotychczasowym 
tłumuniej — do Ameryki. Opowiadał dalej, jak | systemem szkolnym w Poznańskiem. Dziś wiado- 
wzrost cen zbożowych i mięsa dokucza fabrykan= | mość ta staje się jnż nieulegającą wątpliwości a 
tom, którzy chroniąc się przed stratami, Zaczy- | wszystkie pisma uważają ją za fakt dokonany. 

i b | Reichsanseiger nie ogłosił jeszcze wprawdzie dy- 


nają kapitały swa lokować w zagranicznyć erel 3 og! 8 ; 
przedsiębiorstwach, jak wywóz z Niemiec zmniej- ouh ale cesarz już ją podpisał i wręczył panu 
Gosslerowi. 


sza się w stosunku do przywozu wskutek nie- 
szczęsnej polityki celnej, nakładającej zbyt wy- Jako prawdopodobnego następcę Gosslera 
sokie cła na wiele rodzajów surowca nieodzownie | wymieniają trzech kandydatów: smutnej pamięci 
potrzebnego do rozwojn fabrykacji, jak samo wre- |dla nas br. Zedlitza, prezydenta w. ke, Poznań- 
szcie proste porównanie cen zboża w Kolonii | skiego, który przybył nawet już do Berlina, gdzie 
i Rotterdamie, wykazujące różuicę 5 marek tj. | konfernje z p. Caprivim, dalej Lukanusa, i pre- 
w wysokości całego cła niemieckiego, i naj- | zydenta Prus Wschodnich Schlickmana. Obaj 
uporczywszepo zwolennika ceł zmusza do zastana- | ostatni są konserwatystami. Przypuszczają, że al- 
wiania się. Statystycznych urzędowych cyfr prze- | bo jntro następca Gosslera zostanie zamianowany 
cież fałszować uie można. A te wykszają r ozną |i Reichsanseiger ogłosi urzędownie dymisję Gos- 
skontrolowaną (!) emigrację stntysięczną do |slera i nominację nowego ministra, albo tymcza- 
Ameryki, nie za bogactwami płynącemi za Oce- |sowe prowizorjum pewierzone zostanie p. Mique- 
anem, ale za — chlabem. Wielki polityk pruski |lowi. Cała prasa wyczekuje niecieroliwie, na ko- 
Frydryk podnosił wszystkie podatki, ale na chleb |go padnie ostateczna decyzja, bo teka ministra 
ludu nie targnął się. oświaty ma także wysokie znaczenie polityczne, 
„Na szkolnej ławie uczono nas 0 nikczem- | nominacja ta więc będzie najlepszem świadectwem 
ności zbożowych lichwiarzy, a teraz państwo |o dalszym kierunku rządu. 
uprawnia wyzysk biednej ludności przez wię- Dla nas sprawa ta jest podwójnie ważną, 
kszych właścieiali ziemskich *. -|bo i nowy minister oświaty i w rasie powołania 
| Takie sądy słyszało się i słyszy wciąż w |hr. Zadlitza, nowy prezydent ka. Poznańskiego, 
! Niemczech. Czy wymoże opinia szerokich warst v | bezpośrednio wpływają na los braci naszych pod 
ludności na rządzie, żeby naraził się na niełaskę | zaborem pruskim. Nie możemy niestety wyrazić 
wpływowych juakrów, to niebawem okazać się | nadziei zmiany systemu, bo na to się dotąd po- 
musi. Jeśli jednak delegaci niemieccy przybyli | mimo zmiany frontn w Kole polskiem w Berlinie 
do Austro.Wegier z warunkami mniej dogodnymi, | nie zanosi, Nowe osoby wejdą w grę — gra po- 
jakich domagali się, zrobiwszy jnż podwójną | zostanie prawdopodobnie bez zmiany na lepsze. 
swych warunków rednkcję i ze względu na prze- Nie bez interesu będzie, podać także kilka 
mysł austrjacki i Da trudność pory, i jeśli, jak bliższych szczegółów o ustępującym obecnie mini- 
niektórzy tu przypuszczają, ofiarują zniżkę ełową | strze, który niemal lat dziesięć tekę dzierzył. 
od zboża na 4 tylko marki, tedy i Austro-Węgry | Dr, Gustaw Gossler, syn zmarłego w r. 1885 
musiałyby ograniczyć swoje koncesje w Sprawie | prezydenta trybunałn i b. kanclerza Prus, wstą- 
cał fabrycznych i rozpocząć należałoby na nowo pił w r. 1859 do służby rządowej w ministerstwie 
całą naradę 0 wszystkich pozycjach ugody, które sprawiedliwości. W sześć lat później został land- 
niżej oelić Anstro-Węgry gotowe były tylko pod | ratem okregu Darkemen, wkrótce potem pomocni- 
warunkiem, że i austro-węgierskie żądania przy- | kiam w ministerjum spraw wewnętrznych. W r. 
1877 wybrany posłem do parlamentu, przyłączył 


jęte bedą bez zmian żadnych. 
A jaki tam wreszcie los będzie tej całej | się do stronnictwa niemiecko - konserwatywnego. 
sekretarzem stanu w ministerjum 


ugody, o tem trudno dziś wyrokować. Nie da się | W r.1879 został 
bowiem zaprzeczyć, że za sławnym przykładem | oświaty, którą to tekę dzierzył Puttkamer, a W r. 
m zajął jago miejsce. Na kiłka miesięcy 


ji Ameryki w całej niemal Europie rozbu- | 1881 sa 
dził się silniej duch protekcji bandlowej, usiłujący | przedtem, wybrała go większość konserwatywna 
prezydentem Izby, 


aajniendolniej nieraz stwarzać narodowy prze- 
mysł. A tymczasem mimo odrobiny słuszności, | ` Głównym faktem, jaki zdarzył się za czasn 
jaka się mieści i w tem dążeniu samodzielności | ministerstwa Gosslera. było załagodzenie walki 
narodowej, w gruncie rzeczy nie ma nic bardziej | kulturnej, — zresztą działalność jego znaną jest 
sprzecznego, jak budzenie handlu ograniczenia- |u nas i już dostatecznie ocenioną. U swoich cie- 
mi cłowemi, jak tworzeuie przemysłu zapewnia- | szył się sympatją. jako dzielny parlamentarzysta, 
niem fabrykantom łatwych zysków, jak podnosze- | — chociaż z drngiej strony niejeduokrotnie tra- 
nie twórczości cieplarnianej, bogacącej się kosztem | fiały go nader ciężkie zarznty. Cesarz Wilhelm 
wyzyskiwaa ch szerokich warstw ludności, wyraził swe zadania o nim przy otwarciu konfe- 
Ale, że podobnych obłędów społecznych i po- | rencji szkolnej dnia 4. grudnia zeszłego roku, ną- 
litycznych nie zabraknie w naszych czasach, naj- | zywając go „najdzielniejszym, najoddańszym i naj 
nowszym chyba dowodem byłby projekt jezeral- | wybitniejszym ministrem oświaty, jakiego Nie J- 
nej taryfy cłowej, którą psn Carp przedłożył ru- |i Prusy od wielu lat posiadały !* Goals mcy 
muńskim Izbom handlowym do decyzji. Taryfa | snnkowo młody, liczy bowiem dosłara r jest ato- 
widocznie ma na celu rozbudzenie przemysłu w W razie, gdyby tekę po mi ro lat 53, 
Rumunii, ale jej twórca zapomniał o sławnym rze powierzono obecnemu p Ministrze Gossle- 
Prezydentowi w. ka. 


Dymisja ministra Gosslera. 


(Korespondencja Gas. Narod.). 


Francj 


Z przyniesionych papierów zrobił dwie paczki, 
obiecując sobie przejrzeć je dokładnie po odejściu 
Móchainowej, i siedział nieruchomy, z rękami, za- 
łożonemi na paczkach. 


— Ach! Bože wielki | 
głosem — chybabym życie 


Snrawa Sicardot była 


Przez chwilę trwało milezenie. ą Mechainow í inj 
—W tych dniach zajmowałam się temi Oktawia Chavaille di, den 
wękslami: Jordana — odezwała się Méchainowa,— |" Późnym wieku matki «dg 2 Z sióstr jej da 
i się nawet, że już trz sz i matki swej urodzona, mając Jak 
Zdawało mi się per ' Jmamy ptaszką, | S7eSNaŚCcie, została pewnego wieczorn |awiedriosą 
ników. f ; ‘h tak żle człowi ilka dni przedtem i j rat 2 
Eag a JAM "Wru ra ka dm ZY as AA 
kiem. PO AEYEWY woje pisuje pod inuem | w Którym mieszkała matka Oktawii. zx 
n skutkiem upadku na schodach parka ów pan 
stała kaleką. Przed końcem SEE. A te nie- 
zniknął, nie zostawiwszy So Gak grad, jedne po 
szsześcia sypią się swyę ; Oktawia nieba- 
drogich, więc i ta się Ggała się rozpuście i Wwpa- 


wom straciła matkę, nędzę. Dosta 5 
trassn ejszą « paski MR 
da ią najot ité de Naples“, do ciotki Mócha- 


W ił 

body eitri wiron młóczyła się po ulicach do dwu- 
wystawił je jakiemuś | inowoj, z asóstago Toku życia. Nie mając wład 
Sumę tę, niezapłaconą w ta ini dz iędnej rece, czasem sprzedawał a 
nę tę, ą w terminie, po-|w jednej Lo m znikał, wała cytryny 
olbrzymie koszta procedury sądowej. | w ballach, ata z jakimić lJndźmi i 


Obecnie dług wynosi ; ja- cała do domu po . s? A 

« ynosił ogółem siedemset trzydzie” | wra - Po paru tygodniach pijana i 

ści franków | piętnaście centymów, kaął zo ERY ks ubiegłym oku rA 2a zał 
— Jeżeli to zdolny chłopak — mra Mé Ee Jakiejś większej, niż zwykle, awanata 

Busch : - to go prędzej czy później słapte nego Wiktory nA musiała wziąć do siebie 87 
Po chwili, przechodząc w myśli dy, „TA, któremu po matce zostało tylka. 

przedmiotu, zapewne pokrewnego: $" ję dzieje ze O niezanłąconych rewersów, a pod 
— Powiedzno mi pan per puścimy w nie- ot. sio 


i dot“, Niczego więcej dowiedsi ywał 
sprawą Sicardot, czy ję na, prócz tego, że ów pan mA" 


— jękneła piskliwym 
stracić miała. 


romantyczną historją, 


wyciągnął 
alfahetycznym 


każdy, datowany 


: > ch r s | 
nami, miesją- Przed pięcioma 


od siebie odległemi. 
umie trzysta franków. M 
Sle w potrzebie, 


, Z termi- 


znaj dujac 
TAWCOWI. 
większyły 


pamięć? | poleścią podniosła rece „127! 
raz rozpaczy. 


3 


Poznańskiego, miejsce jego zająłby prawdopodo- 
bnie p. Villamowitz-Mollendorf. 
R * 


Dziś otrzymujemy telegram z Berlina dono- 
szący, iż Reichsansetger ogłasza urzędownie dy- 
misją Gosslera, powołanie na jego miejsce 
hr. Zedlitz-Tritschlera i nominację 
Villamowitz-Mosllendorfa na prezy- 
denta rządu w W. Ks. Pozuańskiem. 


Pismo papieża Leona XIII. 


do episkopatu austrjaekiego 


z d. 8. bm., wydane z powodu teraźniejszego ze- 
brania tego episkopatu we Wiedniu, podnosi 
z uciechą usiłowania, i co więcej, uczynki bisku- 
pów, duchowieństwa świeckiego i zakonnego, jak 
i wiernych w całym Świecie -katolickim, przeciw 
usiłowaniom wrogów, którzy rozmaitemi według 
miejscowości sztuczkami, jednym kierują się pla- 
nem wojennym, mianowicie, aby z rodzin, ze szkół, 
z prawodawstwa i urządzeń społecznych wszelki 
wyplenić ślad religii, Kościół obrać z mienia 1 
wybitnego wpływu, jakie dla dobra ogółu posiada, 
najszkodliwszą zaszczepiać zarazę błędów we wszy- 
stkie żyły rodziny i Życia Świeckiego, wszelkie 
podeptać prawa Kościoła, jego swobodę i powagę, 
napadać na bisknpów i duchowieństwo wszelkich 
stopni, a szczególnie na powagę i panowanie pa- 
pieża. Ztąd wielkie nieszczęścia spadają na gmi- 
ny, państwa i narody. 

Leon XIII. powiada, że dlatego wyłuszezył 
był i władcom i stojącym pod władzą, że intere- 
sa religii a państwa są ze sobą związane, i jak 
należy pilnie słuchać i spełniać nauki Kościoła. 
Chwali bisknpów całego Świata katolickiego, Że 
tą sprawą pilnie się zajęli, aby bronić prawdy 
wiary katolickiej, a społeczeństwo ludzkie nazad 
powołać do odpowiednich wierze cnót, dla wyzwo- 
lenia ich z największej nędzy a prowadzenia ku 
szczęścin prawdziwamu. Cbwali także episkopat 
austrjacki za gorliwe zajęcie się tą sprawą, i tak 
dalej pisze: 

„A nawet niedawno temu dowiedzieliśmy 
się — i było to Nam wielce miłem — żeście 
wspólnie wydali list pasterski do wiernych swo- 
ich dyecezyj, który Nam dobre składa świadectwo, 
iżeście zupełnie tam zgodni, gdzie chodzi o spra- 
wy katolickiej obronę. A iżby ta zgodność tem 
silniej stanęła i także ma przyszłość się zacho- 
wała, i iżby usiłowania wasze i siły ku jednotli- 
wemu, oznaczonema celowi, jednakową drogą się 
zwróciły, wydaje się Nam nic bardziej odpowie- 
dniem, jak to, ażeby biskupi rok za rokiem w swo- 
jem kole odbywali zgromadzeuia, któremi się ową 
tak skuteczną jedność w myśleniu i działania 
uzyskuje. 

Tego rodzaju, upragnione przez Nas zgroma- 
dzenia już są w niektórych stronach zaprowadzo- 
ne, i przynosiły dotychczas owoce iście pociesza- 
jące. Albowiem odkryła się ztąd biskupom większa 
obfitość rady, siła ich woli została pokrzepioną, 
ich gorliwość dla wiary rozżarzoną, i wyszło już 
z tych zgromadzeń niemało uchwał, które dla 
sprawy katolickiej wielorako pożytecznemi się 
okazały. Do czego przybywa, że taka łączność i 
zgodność pasterzy nietylko ira samym powagi 
przyczyniły i istniejące już niepoślednie przywią- 
zanie z tych, co do nich przynależą, spotęgo- 
wały, ale nadto stały się zachęcającym przykła- 
dem dla osób Świeckich, nawet pomiędzy innemi 
wyznaniami, aby w tymże jednomyślnym duchu 
obradować, i jakiemi sposobami do ochrony reli- 
gii, a niemniej też cierpiącego ciężko społeczeń- 
stwa zabierać się należy. Nadto katolicy właśnie 
od biskupów, którzy albo przykład dali albo za- 
chęcali, niezawodnie wiele sprytu i zręczności so- 
bie przyswoili, jak tego rodzaju zgromadzenia 
według narodów, prowincyj lub innych miejsco- 
wych okoliczności przeprowadzać do skutku i 
urządzać. 

I było to dziełem zaiste arcyopatrznościo- 
wem. Albowiem jeżeli po stronie przeciwników 
ladzie źli, zuchwałością i liczbą przemożni, po 
wszech miejscach się zgromadzają, w łącznym 
zamiarze, aby dobro wiary, jedyne i najwyższe 
ze wszystkich dóbr, i wynikające z niej skarby 
w sposób szalbierczy rabować: to z pewnością 
rzeczą jest słuszną i konieczną, aby także kato- 
licy, pod przewodem swoich biskupów, wszystkie 
swoje usiłowania i siły ku oporowi zespalali. 
Wszakci wobec mnóstwa uczestników zgromadzeń 
takich, swobodniej i dzielniej potrafią utrzymać 
wiary swej wyznanie i nieprzyjacielskie odpierać 
ataki. 

Na przedmiotach zaś, i to wielce donio- 
słych, nie zahraknie zebranym biskupom. Wobec 
rozmaitego zła tegoczesnego, na które chorujemy, 
wydaje się Nam, że przedewszystkiem do tego 
nam dążyć i zdziałać należy, aby węzły, rodzi- 
nę chrześciańską z hierarchią łą- 
czące, z każdym dniem bardziej stawały się 
ściglejszemi, a to tak, iżby wierni z całą ochotą i 
z zupełnam posłnszeństwem do swoich biskupów 
się przywiązali, a szczególnie względem naczel- 
nego pasterza całego Kościoła wiernością. nosłu- 


szeństwem i miłością dziecięcą pałali, i one bez | Szwajcarji, 


trwogi wyznawali. 
Gdy jednakowoż obowiązek żądania, aby 


Papież rzymski żadnej świeckiej 
MOM nie był poddany, ale w całej 
pełni był udzielnym, gdy ten święty obowiązek 


na wszystkich katolikach, gdziekolwiekby się znaj- 
dywali, a nie na jednym jakimś cięży narodzie: 
powinni przeto biskupi na swoich wspóloych na- 
radach dbać o to i przez łączne postępowanie 


stałym pozostał i dla rychłego, skutecznego jej 
rezultatu rozgorzał. 


„Tam też mogą się biskupi między sobą wy- 
godnie naradzać w razie, gdyby w jch djecezjach 
trndniejsze wypadki urzędowe zacho- 
dziły ; mogą, jeżeli to w iakiej kwe ji korzystnem 
sę okaże, wspólne wydawać listy pasterskie i 
akta. 

Toż samo należy na tych zgromadzeniach za- 
jąć się pieczą około nauki i wyksatałcenia 
kleryków, pieczą najważniejszą i 
najrozleglejszej, jaka cięży na bi- 
sknpie, mianowicie, jak karność i kierownictwo 
kleryków w seminarjach według norm try. 
dentyńskiceh  forytować jak  przedewszy- 
stkiem pobożność i niesobkowską cnotę w nich 
podsycać, jaką otoczyć opieką wyższe umiejętno- 
ści, aby odpowiednio stosunkom czasu kwitnęły, — 
co do ogółu duchowieństwa zaś, e0 CZy- 
nić dla coraz większego dnsz pozyskiwania. 

Co się tyczy rzeszy wiernych, która 
na tyle niebezpieczeństw i sideł jest narażona, 
bardzo wiele zależeć będzie na zastosowaniu roz- 
maitych środków, któreby dla nich były z korzy- 
ścią : kazania i katechizacje w rzeczach Boskich, 
dobrze zastosowane do ludzi, wieku i okoliczno- 
ści miejscowych; pobożne stowarzyszenia osób 
świeckich nie jednego tylko, ale rozmaitego ro- 
dzaju, któreby Kościół akceptował i chwalił; nie- 
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złomne zachowanie i święcenie dni uroczystych; z r. 1890, wszystkim oddziałom, z prośbą o dokła- 
także owe instytucje i uczynki, któreby wiernych, ; dne ich zbadanie i przedłożenie opinii. Nadto po- 
a zwłaszcza młodzież od uwodzenia i zguby za- i stanowił komitet zwołać na naradę ze stosunkami 


chowały, i przez które tak zbawienne uczęszcza- 
nie do św. sakramentów się wzmaga; wreszcie 
wydawanie dzieł, gazet itp. dla ludu, któreby 
do obrony wiary i do zachowania obyczajności 
służyły.“ 

Tutaj rozwodzi się Ojciec św. obszernie nad 
tem, jak już oddawna zaleca biskupom tę sprawę 
prasową, i jak mają być urządzone te dzieła i 
czasopisma, i dodaja: „Zwłaszcza zaś w Austrji 
należy im najwięcej przypisywać pożytku, ponie- 
waż najbardziej rozpowszechuione tam dzienniki 
słażą po największej części wrogim dla Kościoła 
ludziom, którzy też, posiadając wielki majątek, 
łatwiej i najdalej rozpowszechniać je są w stanie.“ 

Dalej pisze Leon XIH.: „Pieezołowitości i 
modlitwom bisknpów nastręcza się jedna jeszcze 
ważna Sprawa do ochrony, a która, jak z wyda- 
nego przez was pospólnie do wiernych swoich 
listu pasterskiego powzięliśmy, na sereu wam 
leży — jestto sprawa robotników, najbar- 
dziej potrzebujących pomocy religii, tak do mo- 


kraju dobrze obeznanych gospodarzy i hodwców 
bydła, aby w tej samej sprawie zasięgnąć ich 
zdania. Narada ta odbędzie się w b. r. a wynik 
tejże jak również treść odpowiedzi oddziałów 
przedłożone będą najbliższej radzie ogólnej Towa- 
rzystwa gospodarczego. 

Z uchwał zapadłych na XXV radzie ogólnej 
wykonano następujące: zamianowano p. Henzla 
delegatem na okręg bobrecki; zatwierdzono prze- 
obrażenie się oddziału Kołomyjskiego w Pokucki ; 
aowomianowanym członkom honorowym ks. Colo- 
redo-Mannsfeld, Szułdrzyńskiemu, Kurnatowskie- 
mu i hr. Kwileekiemu przesłano dyplomy. Wnie- 
siono do ministerstwa rolnictwa petycję o udzie- 
lenie subwencji na przeprowadzenie próbnych do- 
Świadczeń nad użyciem kainitu, na wydanie dziełka 
o nawozach sztucznych, w szezególności potaso- 
wych wraz z instrnkcją do prowadzenia doświad- 
czeń polowych. Wniesiono do Koła polskiego me- 
morjał o spowodowanie rządu do jak najenergi- 
czniejszej akcji w kierunku zniżenia taryf kolejo- 
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rąco w naszych ezasach rozbieraną sprawą, którą 
zowią socjalną, a która tem silniejszej wymaga 
pomocy, im większemi są otaczające ją trudności, 

Jeżeli więc także i biskupi, o ile to od nich 
zależy, myśli swoje i pieczę zwrócą ku tej spra- 
wie, jeżeli się zajmą tem, aby ewanieliczne przy- 
kazania sprawiedliwości i miłości we wszystkich 
klasach obywateli wpływ swój wywierały i głę- 
boko w dusze wsiąkały, jeżeli wszelakiemi spo- 
soby, wpływem swoim i uczynnością robotnikom 
do wydobycia się ze swego znędzniałego położe- 
nia dopomogą; to zarówno około religii jak i 
państwa najwyższe położą zasługi. 

Te więc i tego rodzaju ważniejsze jeszeze 
punkta niechaj biskupi biorą pod obrady na do- 
rocznych swoich zgromadzeniach, które dobrze 
jest zaprowadzić*. 

Tu następuje zachęta i zakończenienie bło- 
gosławieństwem apostolskiem. 


Towarzystwo gospodarcze w r. 1890. 


Sprawozdanie komitetu gal. Towarz. gospo- 
darczego za r. 1890, wydane obecnie przed wal- 
nem zgromadzeniem, które zwołane zostało na 
przyszły tydzień, przedstawia następujące sprawy: 

Subweneje państwowe: w dziale naukowym 
i statystyk wynosiły 7550 zł; w dziale chowu 
zwierząt, produkcji roślin i wystaw 21.950 zł., 
razem przeto subwencje rządowe wyno iły w roku 
1890 skromną kwotę 29.500 zł, subwencje z.śŚ 
krajowe 6240 zł. 

Subwencję wyznaczoną na wykłady rolnicze 
dla włościan rozdzielił komiiet Towarzystwa w ten 
sposób, iż udzielił Towarzystwu Kółek rolniczych 
1200 zł., zjednoczonemu Towarz. dla pszczelnictwa 
i ogrodnietwa 490 zł., na urządzenie wędrownych 
wykładów o uprawie i wyprawie lnu 290 zł, Sub- 
wencja wypłacana zarządowi Kółek rolniczych zo- 
stała użytą podobnie jak w latach poprzednich na 
odbycie lustracyj gospodarstw włościańskich, po- 
łączonych z odpowiedniemi pouczeniami. Czyn- 
ność ta została poruczoną lustratorom pp. Wi- 
Śniewskiemu, ławareckiemu, Szybińskiemu i Bie- 
droniowi. Ogółem zwiedzono w ten sposób 171 
gmin. 

Działalność z pomocą subwencji ministerjal- 
nej podjęta, skierowaną była ku zebraniu i ze- 
stawieniu dat z dziedziny statystyki rolniczej, 
uznanych za potrzebne przez ministerstwo rolnic- 
twa. Komitet przedłożył ministerstwu następujące 
prace: a) dodatkowo do wykazu zbiorów z r. 
1889, przedłożył komitet szereg uwag, rzucają- 
cych bliższe Światło na ilość i jakość zbioru po- 
szczególnych ziemiopłodów; b) zbiór wykazów 
z cenami targowemi ziemiopłodów, praktykowa- 
nemi w ważniejszych punktach handlu zbożowego 
we wschodniej część kraju; c) wykaz z zesta- 
wieniem dat, odnoszących się do produkcji owo- 
ców w r. 1889. 

W ciągn wiosny, lata i jesieni aż do końca 
października 1890, zbierał komitet jak w latach 
poprzednich perjodyczne doniesienia o stosunkach 
atmosferycznych, o postępie i stanie zasiewów, 
z kolei o rezultacie zbiorów i na podstawie tych 
doniesień składał ministerstwu co dwa tygodnie 
zwięzłe relacje. Komitet podnosi tu jako fakt po- 
cieszający, iż w ciągu ostatniego roku wzrósł dość 
znacznie zastęp współpracowników w sprawach 
statystyki gospodarskiej. 

Mając na względzie częste zgłoszenia wła- 
Ścicieli obór prywatnych, dotyczące sprowadzania 
bydła oryginalnego, jak również ze względu na 
potrzebę zmiany rozpłodników w niektórych obo- 
rach zarodowych subwencjonowanych pełnej i pół- 
krwi, powziął komitet myśł zajęcia się zakupnem 
rozpłodowego bydła za granicą, aby tym sposo- 
bem ułatwić interesowanym nabycie doborowego 
materjałn do chowu. Informował się też komitet 
o cenach tegorocznych bydła rozpłodowego w 
a gdy otrzymał wiadomość, iż są One 
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rozpłodniki w wieku mniej więcej rocznym od 
1.200 do 2.000 franków żądają, zawiadomił o tem 
wszystkich tych zamawiających, którzy na opust 
z subwencji liczyć nie mogli i zapytał ich, czy 
wobec takich warunków nie odstąpią od zamiaru 
sprowadzania bydła. Gdy atoli przeważna liczba 
zamówień potwierdzoną została, postanowił komi- 
rozpłodowego do 

do której wy- 
brani zostali pp. Jan Breuer referent, Adam Ko- 
nopka inspektor i Feliks Sandoz, inspektor chowu 
bydła przy Towarzystwie rolniczem krakowskiem. 
Komisja w podróży swej zatrzymawszy się w oko- 
licy Salzburskiej celem zakupna 2 buhajów rasy 
pinzgauskiej, udała się do Szwajcarji, ztamtąd zaś 
wprost do Oldenburga. 

. _ W dalszym ciągn swego sprawozdania oma- 
wia komitet sprawę wystawy bydła rogatego we 
Wiedniu 1890 roku i odznaczonych wystawców 
galicyjskich. W złotej księdze gospodarstwa i le- 
Śnictwa w Austro-Węgrzech wydanej z okazji 
powszechnej rolniezo-leśnej wystawy we Wiedniu 
1890 r. podaną jest ocena naszej wystawy bydła, 
a wypowiedziane tam słowa, „że jakkolwiek tru- 
dne miała Galicja zadanie wstępując w szranki 
współzawodnicze po wystawie bydła z Czech, Mo- 
rawy i Szląska, to jednakowoż Świetnie się z niego 
wywiązała”, świadczą o uznaniu, jakie kraj nasz 
w tej gałęzi gospodarstwa zyskał, co wobee tego, 
jak wiele jeszcze pozostaje nam uczynić, aby stałe 
i trwałe źródło dochodów z ulepszonego chowu 
osiągnąć, niechaj będzie zachętą do dalszej wy- 
trwałej w tym kierunku pracy, 

Wnioski p. Juliusza Fromrala z dodatkowym 
wnioskiem p. Aleksandra Raciborskiego, dążące 
do ujednostajnienia ras bydła w krajn i żądające 
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skiego o poparcie tej sprawy. Przedłożono mini- 
sterstwu rolnictwa prośbę o zwiększenie subwen- 
cji na r. 1890 na obory zarodowe; zaś do Koła 
polskiego odniesiono się z prośbą poparcia u rządu 
sprawy ujednostajnienia cen soli w całym kraju. 

Ogólna iłość wszystkich członków Towarzy- 
stwa wynosi 1321, a w porównaniu z r. 1889 po- 
dniosła się o 91 członków. 

Ruch kasowy wynosił w przychodzie 135.053 
zł. 96 ct. i tyleż w rozchodzie — razem zatem 
270.107 zł. 92 ct. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Tenjo dnia 13. Marca. 


Wydanie miejscowe dzisiejszego numeru (az. 
Nar. zostało znowu skonfiskowane za artykuł p. t. 
„Prawa konstytucyjne w Galicji.“ 


* Zapiski osobiste. U arcyksięcia Karola Lu- 
dwika odbył się onegdaj objad, na którym byli mię- 
dzy innymi pani Jaxa-Chamiec, hr. St. Tarnowski i 
profesor Smolka, 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
Wawrzyńca Bazielicha stałym nauczycielem młodszym, 
zawiadujątym szkołą filialną w Gostwicy, Michała 
Martynowicza stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Makuniowie; Antoniego Ćwioka stałym nauczy- 
cielem szkoły etatowej w Łętowicach. 

* Zastępca komenderującgo we Lwowie, 
fldml. Antoni Bechtolsheim ma zostać mianowany 
komendantem 13 korpusu w Zagrzebiu. 

* Z armii. Pułkownik 9 pp. Otton Lawatschek, 
przeniesiony został do stanu czynnego obrony kraje- 
wej, major 9 p. dragonów Jan Śchón, przeniesiony 
w stan spoczynku. 

* Rektorowi politechniki Janowi Frankemu, 
urządzili wczoraj jako w 20 rocznicę jego działalno- 
ści profesorskiej, jege uczniowie wspaniałą owację. 
W auli politechniki zgromadzili się słuchacze i pro- 
fesorowie, a kiedy wysłana deputacja zaprewadziła 
do auli rektora, powitano go oklaskami. Imieniem 
młodzieży przemawiał prezes Bratniej pomocy p. Sy- 
pniewski, zaś ze strony profesorów zabrał głos dr. 
Dziwiński. Jubilat ze łzami w oczach dziękował za 
te objawy czci, Młodzież ofzrowała mu adres, opa- 
trzony kilkuset podpisami. Wieczorem odbył się w Ka- 
synie miejskiem bankiet ku uczczeniu pr. Frankego, 
urządzony przez młodzież. 

* Konfiskaty. Wczorajszy numer Gasety Nar. 
został skonfiskowany za artykuł p. t. „Przeszkody 
obshodu 3. maja“. 

Czerniowiecka Gaseta Polska z 12. bm. zo- 
stała skonfiskowaną za artykuł wstępny, omawiający 
stanowisko rządu wobec wyboru Blocha w Kołomyi. 

* Zmiana własności. Dobra Różanówka, Anie- 
lówka i Tłasta wieś w powiecie zaleszczyckim nabył 
dr. Till, jako kurator Stefana Witwickiego, od p. 
Albina Słoneckiege. Dobra Teklówka własność tegoż 
ostatniego nabył hr. Witołd Wolański, 

* W sprawie obesłania wystawy berliń- 
skiej, odbyło się wczoraj W Krakowie zgromadza- 
nie Towarzystwa sztuk pięknych przy współudziale 
artystów, na którem co do kwestji utworzenia owo- 
bnego działu dla sztuki polskiej, zabierał głos p. 
Cieszkowski i przytoczył następujące oświadszenie 
komitetu wystawowego : „Że ugrupowanie w jednę 
całość dzieł artystów narodowości polskiej zawisłem 
jest tylko od oczekiwanych zgłoszeń, których liczba 
nie da się jeszcze dzisiaj przewidzieć*, Od gotowości 
przeto jedynie pp. artystów zależy dzisiaj możliwość 
osiągnięcia upragnionego celu, wytworzenie podobne- 
go precedensu byłoby zdobyciem raz na zawsze dla 
sztuki polskiej prawa obywatelstwa na wszystkich 
międzynarodowych wystawach. 

Dyrekcja wobec tak ważnego zadania, nie 
szczędziła trudów i gotowa jest podjąć się całej te- 
chnieznej i materjalnej strony zabiegów, potrzebnych 
do przeprowadzenia sprawy, uważała za swój obo- 
wiązek odwołać się bezpośrednio do pp. artystów, 
aby jej pomogli nasamprzód do ustanewienia jury, 
które ma na miejscu rozstrzygać o kwalifikacji zgłe- 
szonych utworów, a następnie do zbierania największej 
liczby zgłoszeń i deklaracyj. Po wyczerpaniu dysku- 
sji, przystąpiono do wyboru jury, składającego się 
z 11 członków, a mianowicie, ze strony dyrekcji: 
książę Marceli Czartoryski, przewodniczący, Piotr 
Chmielowski przez dyrekcję ad hoc zaproszony. Zy- 
gmunt Cieszkowski, Ludwik Michałowski, Stanisław 
Tomkowicz i Marjan Sokołowski, ze strony pp. ar- 
tystów: Juliusz Kossak, Marceli Gujski (lub Teodor 
Rygier, jako zastępca), Jacek Malczewski, Sławomir 
Odrzywolski i Antoni Piotrowski, Z głoszenia winny 
nastąpić najdalej do 15. b. m. 

W końcu członek dyrekcji p. Piotr Umiński 
zakomuaikował zgromadzeniu odebrane od namiestni- 
ctwa pismo, zapraszające pp artystów w imieniu 
ministerjum oświaty do wzięcia udziału w przyszło- 
rocznej wystawie monachijskiej. 

* Hygiena szkolna. Celem ściślejszego przepro- 
wadzenia przepisów odnoszących się do nauki hy- 
gieny szkolnej, objętej normalnemi pianami nauk dla 
szkół ludowych, wydziałów i seminarjów nauczyciel- 
skich męskich i żeńskich, rozporządził minister Wy- 
znań, ażeby w seminarjach nauczycielskich męskich 
i żeńskich począwszy od roku szkolnego 1891/2, 
wykłady sematologicznej i hygienicznej części nanki 
historji naturalnej na I. i IV. (względnie najwyż. 
szym) kursie poruczone były specjalnie ukwalifiko- 
wanym lekarzom. 

Plan wykładów odnośnych zastosowany do po- 
stanowień organizacyjnego statutu seminarjów dla 
nauczycieli i nauczycielek szkół publicznych ludo- 
wych jest następujący: 

na I. kursie: w 1 półroczu 2 godziny tygo- 
dniowo: zoologia (wykłada jak dotychczas ustano- 
wiony nauczyciel fachowy); w % półroczu 2 godziny 


w tym celu ustawy. rozesłał komitet w myśł Ì tygodniowo : budowa, funkcje życiowe i stosunki roz- 


uchwały rady ogólnej Towarzystwa gospedarczego $ woju ciała ludzkiego, przyczem mają być uwzglę-! 


dnione główne motywa pielęgnowania zdrowia w 0- 


gólności, a hygieny szkolnej w szczególności, wre- j; siły słaby (1—2); średnia 


szeie nauka o pierwszej pomocy przy uszkodzeniach 
cielesnych (wykłada mianować się mający specjalnie 
ukwalifikowany lekarz); 

na IV. (najwyższym) kursie: w l półroczu 1 
godzina tygodniowo: powtórzenie somatologicznego 
materjała naukowego, przerobionego w 2 półręczu 
I. kursu; hygiena szkolna według wydanych dla 
szkół ludowych w kraju ogólnych i specjalnych hy- 
gienicznych przepisów szkolnych (wykłada zamiano- 
wać się mający specjalnie ukwalifikowany lekarz); 
w 2 półroczu 1 godzina tygodniowo: specjalna me- 
todyka historji naturalnej wedle planów naukowych 
przepisanych dla szkół publicznych ludowych w kraju, 
przyczem wychowańcy mają być zaznajomiepi z po- 
lecenia godnemi wydawnictwami dla młodzieży szkol- 
nej; rękapitulacja materjału naukowego i ciągłe ćwi- 
czenia w oznaczaniu (wykłada jak dotyczas ustano- 
wiony nauczyciel fachowy). 

Docent lekarski będzie zatem wykładać w 1 
półroczu TV. kursu jedną godzinę tygodniowo, a w 2 
półroczu I. kursu dwie godziny tygodniowo. 

W myśl organizacyjnego statutu będzie docent 
lekarski uczestniczyć przy egzaminach dojrzałości 
z historji naturalnej jako współegzaminator, jakkol- 
wiek nie będzie zwyczajnym członkiem komisji egza- 
minacyjnej. 

Powyższe rozporządzenie ministerjalne wejdzie 
na razie w życie jedynie w tych seminarjach nau- 
czycielskich męskich lub żeńskich, w których siedzi- 
bie znajdą się lekarze, do udzielania nauki w mowie 
będącej specj-lnie uzdolnieni, którzy podejmą się rze- 
czonych obowiązków za roczną reimuneracją honorową 
w kwocie 100 do 150 zł, 

Kompetenci reflektujący na rzeczone posady 
docentów lekarskich mają najdalej do końca marca 
br. wnieść zgłoszenia pisemne do Rady szkolnej kraj. 
za pośrednictwem właściwej dyrekcji seminarjum 
nauczycielskiego, która również zgłaszającym się kom- 
petentom udzieli bliższych informacyj, 


* Rada miasta Lwowa. Na wczorajszem po- 
siedzeniu uchwalono uzupełnić delegację, wybraną 
celem układania się z Wydziałem krajowym w spra- 
wie budowy teatru, Bześcioma nowymi członkami. 
Delegacja ta ma wszelkie odnośne wnioski przedkła- 
dać do zatwierdzenia Radzie miejskiej. 

Następnie uchwalono wybudować w tym roka 
jeszcze ogrzewalnię koło domu Inwalidów. 

Oprócz dawniej już uchwalosych 30.000 tytu- 
łem udziału gminy w kosztach założenia fakultetu 
medycznego, postanowiono jeszcze nadto wypłacić 
rządowi 20.000 złr.. a to z powodu, że obiecanego 
gruntu pod budowę gmina dać nie może, 

W sprawie obchodu rocznicy majowej Rada u- 
konstytuuje się jako komitet. 

Dar poety K. Brzozowskiego, który ofiarował 
miastu dramat swój „Oblężenie Lwowa“ przyjęto a 
wdzięcznością i uchwalono polecić dyrekcji teatru, 
aby eo roku raz ten dramat dawała po cenach zni- 
żonych. 

Po załatwieniu lieznych spraw administracyj- 
nych, przystąpiono do posiedzenia tajnego, na któ- 
rem posadę nauczycieli rzeczywistych przy tutejszych 
szkołach ludowych otrzymali Jan Hlawat, Jakób 
Gangl i Jan Soleski. 


* Chwilowe podniesienie się temperatury, 
które spowodowało tajanie śniegów i dało na  krót- 
ko złudzenie wiosny, ustąpiło znów ponurej chłodnej 
słocie, a kto wie czy wkrótoe nie doczekamy się 
powrotu zimy, o kilkadziesiąt bowiem mil na zachód 
objęła ona ponownie panowanie. Straszne zawieje 
srożą się w Holsztynie, Szlezwiku, wzdłuż wybrzeży 
Bałtyku, w Belgii, a najstraszniejsze w  Szkosji, 
gdzie temperatura spańła ua 15 stopn! mrozu, 1 w 
północnej Walii, gdzie 4000 owiec zginęło. 

Jednak nie braknie objawów wróżących weze- 
sną wiosnę. Onegdaj, tj. 11. bm. widziano pierwsze 
głonki w okolicy Lwowa, mianowicie w Porzycie i 
Sołonce. Od wielu lat nie zdarzył się tu tak wcze 
sny ciąg tego ptaka. 

* Zamiast wieńca na trumnę śp. Jana Bor- 
kowskiego weterynarza miejskiego Wydział Tow. we- 
terynarskiego postanowił przyczynić się kwotą 10 zł. 
do funduszu stypendyjnego im. Franciszka Józefa, 
zbieranego przez grono profesorów tutejszej szkoły 
weterynarji a przeznaczonego na stypendja dla u- 
czniów tejże szkoły. 

* Kasa chorych m. Lwowa. Dnia 11. bm. 
odbyło się posiedzenie zarządu pod przewodnictwem 
p. Gubrynowicza, który zdał sprawozdanie za luty 
r. 1891. 

Dochody w miesiącu lutym wynosiły 2494 zł. 
87 ot. Na zasiłki, lekarstwa i środki pomocnicze dla 
chorych wydano 1645 zł. 8 ct.; chorych zgłosiło 
się w lutym 281, z tych odesłano do szpitalu 26, 
zmarło 3, wyzdrowiałe 147, pozostało w leczeniu 13 
marzec 105. 

Kart legitymacyjnych wydano ogółem 16.849. 

Gdy zaległości u członków za rok 1890 wzro 
sły do nadzwyczajnej wysokości około 17.000 zł. 
oświadczył przewodniczący, że dla galwowania bytu 
tej instytucji, zmuszonym był udać się d° wyższych 
instancyj władz rządowych, w celu wpły™" regular. 
niejszych opłat do kasy, w przeciwny” bowiem ra- 
zie kasa chorych czynności swe dla braku funduszów 
musiałaby zawiesić i zaprzestać wspierania członków. 
W sprawie uiszczania opłat w przedsiębiorstwąch bu. 
dowlanych postanowieno w celu UprOsZczonia mani- 
pulacji zaprowadzenia opłat w markach na wzór 
praski. Marki te nabyte w asie Przez przedsiębior- 
ców wklejane będą w kartach robotniczych co tygo- 
dnia. Wnieskodawcą tej 5PT*WJ: gruntownie oprace- 
cowanej jest dyrekto: kasy dr. Kulczycki. 


* Skała“ odozyt P- Adolfa Stronera p. t „O 
księżnicze" z powieści konknrsowej Zefii Urbanow- 
skiej odbędzie się W niedzielę 15, marca b r. Po- 
czątek o godz. 5 PO południu. 


= gmarli. We Lwowie zmarli: Marja 2 Lindne- 
rów Hendrich, w 36 r. życia; Jan Niel Kalat, men- 
niczy i naczelnik urzędu poborczego, w 45 r. życia. 
Ka. Jędrzej Skorodyński. gr. kat. proboszcz w 
Suszycy wielkiej, Pow. staromiejskiego zmarł d.8 bm. 
w 60 r. ¿ycia a 39 kapłaństwa. 


+ Stam powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi dnia 13. marca o godzinie 12. 
w południe : 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12. dnia 
12. marca br. do 12. godz. dnia 13. marca br, mieliś- 
my wiatr przeważnie zachodni; co do siły słaby (1); 
niebo zachmurzone, a powietrze wilzotne (780/, wiig. 
wagl.); opad: deszcz, wysokość opada 1.3 mm. 

Średnia temperatura doby była-|-7,4 O. nai- 
wyższa -|--17.000 wczoraj o g. 2., najniższa -|-2'890 
dziś nad ranem. 

Uwaga: Wczoraj wieczór i dziś rano padał 
deszcz, dziś rano była silna mgła. 

Zniżka barometryczna 740 do "45 mm. znaj- 
dowała się w półn. Szwecji; zwyżka 765 do 760 
mm. w okolicy Moskwy; zniżka drugorzędna utworzy- 
ła się wzatoca Biskajskiej, 

Barometr idzie w górę. 

Stan baromeśru ::edurowany do p. m. był dziś 
o 2 g. rano 763 mr. 

Prognoza na dobę następną od 12 g. w po- 
łudnie d. 18. bm. do 12 w południe d. 14. maros: 


| 


Wiatr będzie co do kierunku półn.-wsch.; 60 do 
» ; : temperatura doby w 
wapięs się ni 390, stan nieba THA zad ił 
zgiędna wilgoiność powietrzą i i 0; 
opad : deszcz. Mglisto. Sade: 90o; 


* Jutro, dnia 14, mares: 
Fteodata, Aki: ć 
— Otruła się z biedy szwaczka Benigna Ko- 


złowska w Krakowie. Pogrzeb urządziły jej koleż 
ki, których około 400 towarzyszyło jej © obi w 


— „Sokół“ tarnopolski, wydał j 

, Í j już sprawozda- 
nie za piąty rok swego istnienia, Liczy oi onie 
177 członków a 292 uczniów płci obojga. Dochody 
wany R zł. 72 ot., rozcholy 1206 zł., nad- 
wyżka dochodów 1860 zł, 72 ct. Ogól = 
jątku 3326 zł. 71 ot. "AB 


Gai Pożary. Ogień wybuchł dnia 11 bm. 0 go- 
dzinie 12 w południe w gminie Chełmiec niemiecki 
i polski pod N. Sączem. Spłenęło około dwadzieścia 
kilka gospodarstw, a kilkadziesiąt budynków, licząc 
zabudowania gospodarskie. Pomimo dość znacznej 
obfitości wody gruntowej i studzień był ratunek bar- 
dzo utrudniony z powodu braku zupełnego narzędzi 
potrzebnych w tego rodzaju wypadkach. j 

Tymi dniami zgorzało też w Mizunin (w 
skiem) 14 gospodarstw. Podobna katastrofa 
Bochni, a wezoraj otrzymaliśmy ze Zbaraża wi. 
mość, że tam 11 bm. na przedmieściu Tarnopolsk. 
o świcie zgorzały 4 domy. 


sj Tegoroczne wyścigi we Francji zasmu- 
city wielce zwolenników totalizatora i bookmakerów 
a sprawiły wiele kłopotu  pelieji. Przyczyną tego, 
zniesienie przez rząd totalizatora i wyrugowanie 
bookmakerów z placów wyścigowych. To też burzył 
się ludek Paryża 8. i 9. bm. a policjantow roty po- 
ciły się krwawym potem. Z powodu, iż rozeszła się 
pogłoska, że publiczność w liczbie może 60—80.000 
głów, sprzeciwi sią przemocą zakazom, zarządzono 
środki ostrożności, I tak obsadzono już o godz. 11. 
rano plac wyścigowy w Auteuil wojskiem. Nadto po- 
rozstawiano na różnych punktach placu około 600 
miejskich żaudarmów, z bagnetami na karabinach, 
również tyle policjantów i przeszło 250 tajnych ajen- 
tów, Nie dość na tem za stajniami w lasku „Bois* 
stał w pogotowiu jeden oddział kawalerji i wozy a- 
resztanckie! Nie przyszło jednak do większych roz- 
ruchów, co w niemałej części było zasługą ulewne- 
go deszczu, który prawie do 2. godziny popołudniu 
padał na rozpalone głowy Paryżan. 


Publiczneść, która się zebrała na placu wy- 
ścigow m składała się przeważnie, nie z sportsme- 
nów, ale z ciekawych, czy nie przyjdzie do jakiej a- 
wantury, to też dochód z biletów wstępu ostatnim 
razem 91.000 franków wynoszący spadł de 33.000 
fr. Wyścigi odbyły się mniej więcej bez przeszkód, 
aresztowaue tylko dwóch ludzi, którzy zaczęli wołać 
Á bas Constans!* Zakładów en gros nie robiono, 
tylko o koaia „Wagram“ zakładano się w kółku 
znajomych. Publiczność w ogóle zachowywała wię 
spokojnie, choć „puszezano w kurs“ złośliwe dowcipy 
a powodu zniesienia totalizatora. ' 

Wyścigi szły leniwo, do pierwszego biegu sta- 
nęły tylko 3 kenie. Jednem słowem dzień 8. marca 
nie sprawił emocji ani sportsmenom paryskim, ani 
gawiedzi, ani policji. 

Reasumć: rząd przywróci totalizatora i book- 
makerów, a jak nie, to sportsmeni będą... strejkować. 
Cofnięcie zakazu, jak jeden z ostatnich numerów 
Tempsa donosi ma nastąpić lada dzień. Voila tout. 

— Pojedynek amerykański. We wsi Izbieni 
w okolicach Grodna u swego krewnego, a zarazem 
kolegi uniwersyteckiego, zastrzelił się Wiktor Komo- 


Stryj- 
gro” 


|rewski. Nissse=qgóliwy młodsieuica dopiara 


rokiem ukończył studja uniwersyteckie w Hadala 
gu i odzuaczał się wielkiemi przymiotami serca i 
umyału. 

W liście do rodziny bez ogródki K. pisze, iż 
zmuszony jest odebrać sobie życie w skutek amery- 
kańskiego pojedynku. Przyznaje się, że sprawa po- 
szła o Kobietę, lecz ani jej nazwiska, ani nazwiska 
awego przeciwnika nie wymienia i w ogóle cały list 
szczegółów faktycznych nie zawiera. Natomiast są 
tam użalania się na przedwczesny i niedobrowo!ny 
zgon, pożegnanie dła braci i siostry. Najbliższa ro- 
dzina o żadnym pojedynku, ani nawet zajściu nie 
wiedziała. 

-— Swiatlo bez ognia. Chcąc otrzymać światło 
bez ognia, należy do podłużnej flaszeczki ze szkła 
białego wrzucić kawalątko fosforu, wielkości ziarn- 
ka grochu i zalać czystą, aż do wrzenia ogrzaną 
oliwą, at do trzeciej części flaszeczki, poczem należy 
ją zakork,wać, Mając ten preparat, jeśli wię chce 
światło otrzymać, odtyka się na chwilkę flaszeczkę, 
a po ponownem zakorkowaniu przestrzeń wolna jasno 
będzie świeció. Skoro się siła światła zmniejsza na- 
leży znowu wpuścić nieco świeżego powietrza, Oliwą 
pewinna być zawsze w stanie płynnym utrzymywa- 
na. Jedna taka flaszeczka powinna wystarczyć nw 
całą zimę. Ten rodzaj światła może być bardzo uży- 
tecznym przedewszystkiem w magazynach i składach 
materji łatwo zapalnych. 


— Aresztowanie nihilisty. Z Petersburga do- 
noszą, że nihilista Degajew, podejrzany o zamordo- 
wanie w r. 1883 Sndejkina, naczelnika policji tajnej, 
został aresztowany przed dwoma tygodniami w Ko- 
stromie, gdzie się pod zmyślonem nazwiskiem u je- 
dnego z urzędników gubernialnych ukrywał. Degaje- 
wa uważano za jednego z najważniejszych członków 
terrorystycznej partji, rząd wyznaczył 10000 rubli na 
jego schwytanie. Kilkanaście razy aresztowano roz- 
maite osobistości, sądzą:, że to Degojew, teraz do- 
piero miał rząd wpaść na prawdziwy ślad jego. Wiele 
osobistości w Kostromie, stojących w stosunkach 
z aresztowsnym, uwięziono, a jedna z nich odebrała 
sobie życie. Gubernator w Kostromie, Kolaczew, we- 
zwany został do Petersburga. 


— Nowy minister oświaty, Zeidlitz, liczy 
54 iat wieku; słnżył on najpierw w wojsku, później 
gospodarował, a nie odbywszy właściwej praktyki u- 
rzędniczej, mianowany został prezydentem rządu w 
Opolu, zaś r. 1886 naczelnym prezydentem W. Księ- 
stwa Poznańskiego i przewodniczącym komisji kolo- 
nizacyjnej. Następca jego w Poznaniu, członek Izby 
panów, Willamowitz-Moellendorf, jest protestantem, 
ma lat 55; należy do stronnictwa ściśle konserwa- 
tywnego, z zawodu jest rolnikiem, był lat temu kil- 
ka landratem w powiecie inowrocławskim. 


— Sprawa Bartenjewa, zakończona znanym 
juź wyrokiem, nie schodzi jeszcze z porządku dzien- 
nego w prasie rosyjskiej, która rozważa ten fakt ze 
stanowiska społecznego, etycznego i psychologicznego. 
Wszystkie sądy są nieprzychylne dla mordercy Wi- 
snowskiej, a zaś bardzo ostro i z pogardą dlań wy- 
rażają się dwa wpływowe pisma rosyjskie Nowosti 
i Dień. Pierwszy z dziennikó /, wytoozyWSzy cały 
szereg zarzutów, obwiniających Bartenjewa, za dopeł- 
nienie miary ohydy uważa zachowanie wię podczas 
procesa oskarzonego, „który po zabiciu kochanej 
istoty okrywa ją hańbą i po jej smierci. Prawdziwy 
rycerz XIX. wieku!“ kończą Nowosti. — Pień zaś 
przytoczywszy motywa obrońcy adw. Plewako, uzna - 
je trafną charakterystykę Bartenjewa. skreśloną przez 
tegoż, dodaje jednakże, iż „Nie ałusznie adwokat 
moskiewski widzi w tem wszystkiem prawo do uła- 
skawienia }“ 


GAZETA NARODOWA z Soboty d. 14. Marca 1891 


ne Nikolaya“ przeznaczone przedewszystkiem dla oj-, Ks. Hieronim Napoleon przyjął nareszcie 
ców i matek, którzy nie pożałują trudu, gdy zechcą | onegdaj wieczór swego syna, ks. Wiktora i naza- 
się zapoznać z dziełem. | Jutrz rano miał się po niespokojnej nocy lepiej. 
— Zgal Towarzystwa maayo ite fni | 
W niedzielę dnia 15. marca br. odbędzie się w Sali Angielska I ła onegdaj 
Towarzystwa gimn. „Sokół* trzeci koncert pod ar- |w drugiem said roel ert p” einga ja 
tystycznem kierunkiem dyrektora Rudolfa Schwarze. | którą w zasadzie rząd się zgodził, a według któ- 
Program. Oddział pierwszy: 1. R. Wagner. Uwer- |rej władze miejscowe zostają upoważnione, zaku- 
tura do opery „Meistersänger“ na wielką orkiestrę. | pywać ziemię, dzielić ją na folwarki, nie ponad 
2. R. Wagner. Chór. Scena i Ballada z opery „Der|5() akrów, i te sprzedawać, albo "wypuszczać 
fliegende Holländer.“ Chór damski i orkiestra. Par- w dzierzawę w pareelach do 10 akrów. Funduszów 
tje solowe pani Zenona Wołoszczakowa, panna Te- | dostarczy skarb państwowy, koszta wykonania 
resa Ludwig i p. Mikołaj Lewicki. 3. R. Wagner. | opędzają władze miejscowe. | 
Apoteoza z opery „Meistersńnger* na chór mieszany 
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— Znów środek przeciw e ód. 

' cześnie z Kochem pracował zB uczony fran- 

ka przeciwgruźliczego także i sía że wa Francji 

cuski Pasteur. Zwróciwszy Ed de od gnicia za 

: - i ryby © ; ; 

aa rpne” tra oli osiowy 

itd. a nawet witrjolu, wpadł ai takie a 
etoda nie dała BIĘ i 

iih 5 imi? i czy kwasy te wstrzyknięte sto- 


i , +, pakcyla tuberkulicznego, 
krew nie zabiją ; > 

Wyniki dosętóitwań trać BO oono A sa 

tajemnicy, e ki a iadezeniach na zwierzętach, 

tnym skutkiem anie tej metody względem 


falami. QOlsłoniłem przejrzystą gazę. która lekko 
drgała połyskując srebrzystym szronem.., i gara za- 
padła się za mną znowu bez szelestu. Gdym się 
znalazł za nią, chłód dziwny jeszcze silniej ku mnie 
wlonął... Chciałem lepiej przypatrzyć się, gdzie je- 
stem ; lecz tu wszystko błyszczało i raziło oczy mo- 
je tak, że musiałem przymknąć powieki. Blask bry- 
lantów był tak olśniewający, że uczułem niewymo- 
WDy ból, który mnie raził aż w serce. Powoli otwo- 
rzyłem znów oczy.. Z góry, z jakiejś niezmierzonej 
wysokości spływało na mnie światło różowe. które 
w drogich kamieniach rozsianych po ścianach, pod 
stopami... po wszystkiem na co padł mój wzrok, 
Tozpryskiwało się w tysiące tęczowych iskier... Bta- 


Chodzi jeszcze o zastosów łem jeszcze przez chwilkę opart jakiś „ | Ę í i , Ko swa z 
A i A € » y 0 Jakis posąg... lji orkiestrę. Part'e solowe: panna Teresa Ludwig, Wiener Ztg. ogłasza ierd ae 
ludzi. . W ciągu zimy bieżącej Powoli wracała mi przytemność... Spojrzałem powtór- panna Eugenia Strassern i p. Dyonizy Toth. sarza ugodę mas e pi Sawi- 


nie przed siebie... Na bogatym tronie iskrzącym się 
również od drogich kamieni, siedziała uspiona ko- 
bieta... Była ubrana w szaty królewskie; od szat 
tych biły promienie, pod którymi począłem drżeć... 

Myślałem, że jestem pod wpływem wzruszenia... 
i kiedym się zastanawiał nad tem kto może być ta 
niewiasta uspiona, poszepnęło mi jakieś tajemne 
przeczucie, że musi to być królowa miłości... Spoj- 
rzałem lepiej w jej twarz i zdumiałem. Ten uśmiech 
pół smętny... ta brew równa, te posągowe rysy nosa 
i owalu twarzy były mi znane... Przypomniały mi 
one moje ostatnie kółko walca na balu. 

Krucze jej włosy były teraz rozpuszczone nie- 
dbale, jakby przed ułożeniem do snu; na głowie jej 
błyszczała korona z brylantów wielkich jak jej oczy... 
PoBunąłem się ku niej jakby przyciągnięty dziwną 
(akąś siłą i zbliżyłem usta do jej ręki, którą od 
niechcenia zwiesiła. Dotknąłem ją lekko, była zimna 
jakby z marmuru. Królowa powoli otworzyła oczy i 
spojrzała na mnie źrenicami czaroymi, w których 
odbijał się dziwny jakiś zaczarowany Świat. Po chwili 
usłyszałem dźwięki, niby szmer stróny lekko poru- 
szanej; spływały one z jej ust w pół otwartych... 
Zaledwo zdołałem pochwycić te słowa: „Czego żą- 
dasz ?* Nie powiedziałem nic, tylko patrzyłem w te 
oczy... nie śmiejąc rzec ani słowa... Tak! to była 
bez wątpienia królowa miłości !... 

Gdym przez dłuższy czas nie nie odpowiadał, 
ona westchnęła cicho, uśmiechnęła się i jakby wy- 
czytała wreszcie z mych oczu cel mojego przybycia, 
podniosła ramię i podała mi pyszną szkatułkę, którą 
trzymała w ręce przy lewym boku... Czułem, jak na- 
gle pot zimny wystąpił mi na czoło... Podniosłem 
z ciekawością wieczko i... nagle zimno przeraźliwe 
wstrząsnęło mną całym... 

Na dnie kosztownej szkatułki ujrzałem... ser- 
ce... z lodu. 


Początek z uderzeniem godziny pół do pierw- | carją, z dnia 5. grudnia 1890 co do zapobieżenia 
szej w południe. Biletów nabyć można w księgarni | rozszerzaniu się zarazy bydlęcej, skutkiem handlu 
pp. Seyfartha i Czajkowskiego, a w dzień koncertu | bydłem. j 
przy kasie. LE e wwo CJ 

— „Na złamanie karku“, najnowsza powieść 
Adolfa Dygasińskiego, napisana za Oceanem i osnutą 


na tle stosunków brazylijskich, które autor jako de- TlEKTAMY Gazety Narodowej r 
Dait: a 


legat Kurjere Warsz. dokładnie poznał, zaczęła już 


wychodzić w odcinku tego pisma. z 
— „Podróż po złoto”. Napisał Seweryn U- Wiedeń d. 13. marca. Hr. Taaffe od- 


dziela. „Trzy opowiadania dla ludu“ p. Bolesława | bywa konferencje z politycznymi przewódcami 
Baranowskiego. Dziełka polecone przez władze szkol- | w sprawie utworzenia przyszłej większości a 
ne, "Iny | obeczia w dmg ERAAN NE naka | szczególności naradza się z Clam Martini- 


dem „Wydawnictwa ludowego“ (Lwów. ul. Czarniec- A , 
kiego 1. 1). „A cem i Hohenwartem. W środę konferencja 


am jego z Plenerem trwała prawie dwie godziny. 

í "WE s e kz Wiedeń d. 13. marca. Rada państwa 

Wybory w Przedlitawii. ma zostać zwołaną dopiero na 11. kwietnia. 

Do dnia wezorajszego u ończono 385 wybo- Wiedeń d. 13. marca. Niektóre dzien- 

rów. Ogółem wybrano 107 niemieckich libarałów, | niki tutejsze rozbierają sytuację po ukończe- 

58 Polaków, 45 Czechów, 28 klerykałów, 18 kon-|pju głównych wyborów do Rady państwa, i 

serwatystów ozeskich, 16 niemieckich narodowców, wszystkie one zgadzają się w tem, że 1ła= 
15 Słoweńców, 15 antisemitów, 6 z klubu Coro- ściwie powinienby hr. Taaffe ust ié iak t 

niniego, 6 z stronnictwa środka, 8 Rusinów, jļ . a. RA Jar +o; 

* się w państwach, rządzonych ściśle według 


7 Włochów, z tych 3 klerykalnych a 4 liberal- j D 
nych, 4 E inon 2 ee ai. Po- | prawideł parlamentarnych, dzieje. Nowa Presse 


zostaje tylko jeszcze 18 wyborów. Wedle oblicze- | już się niecierpliwi i twierdzi w dzisiejszym 
nia Neue Freie Presse zyskała lewica liberalna artykule wstępnym, że już najwyższy czas. 
9 mandatów, straciła 10, ogólna więc strata wy- aby hr. Taaffe wystąpił do liberalno-niemiec- 


nosi 1 mandat jwięcej dziennika | `; : : 
s maai » a najwięcej wedle tego dzien kiego stronnictwa z pozytywnemi propozycja- 
W Tyrolu z większej posiadłości wskutek mi, skero Żadnej nie podlega wątpliwości, że 


Romowie Hbr rałówó Niemców i Włoehów wy-|tylko to stronnictwo ma powołanie być pod- 
rano czterech liberał w, dwóch Niemeów i dwóch| porą rządu. Tymczasem nawiązują się deli- 
Włochów. Lewica liberalna zyskała więc tu dwa AA - wątki śiiędży hr. W A przewódz - 


mandaty. > 
cami innych stronnictw. 


[meee aa ORZESZE TT OTOZ) ! 

GW sz w Berlin d. 13. marca. Windhorst, który 

3 . niebezpiecznie zachorował, ma się stosunkowo 
Dział ekonomiczny. 


dobrze; kryzys zapewne dopiero jutro nastąpi. 

Hannov Courier podaje wiadomość, której 
jednak sam nie całkiem daje wiarę, Że Ca- 
privi zamyśla zrezygnować z kanelerstwa i że 
następcą jego zostanie Miquel. 

Berlin d. 13. marca. Dymisję ministra 
oświaty Gosslera można uważać za rzecz do- 
konaną, tudzież mianowanie na jego miej- 
8ce hr. Zedtlitza, który już tu przybył z Po- 
znania. 


Petersburg d. 13. marca. Rząd po- 
stanowił „wolnego kozaka“ Aszynowa natych- 
miast za jego powrotem z Francji, interno- 

Ubiegający się o to stypendjum winni waleść | TON a 0 sea. A. "ge al po- 
podania swoje do Wydziału krajowego na ręce dy. |102yĆ kres jego kompromitującym Josje 
rekoji krajowej niższej szkoły rolniczej w Horodence | przedsięwzięciom awanturniczym. Gdyby nie 


1 
— Śnieg w Tunetanil „7 notanii ieżące 
r a w Tunetanii, co się nje 
Ws „IA Eo Termometr w mieście Tu- 
Kg z ta: wał w dniach 15., 16. i 17. stycznia 
y e zimna. D. 18, była 


i 
7. rano dwa stopa 
oe dj burza śnieżos * grzmotami. Arabowie 


aa : widok tak niezwykłego dla nich 
ai. e ohi zmarło kilka osób z zimną, 


owiedź od AU I 
z Sao Aki w Rokietmey Zapisujemy do 31. 
A ą | 
Ej E al przekazie ia końca ozer 
Prosimy sprawdzić łaskawie u siebie. 
Wim. p. F Niesiołowski w Ropi 


. M. ence, Żą- 
dane numera wyczerpane 


- posłać nie możemy, 


TELÓLOW A lodu. 


Po raz ostatni W jednym z Przeszłych karna- 
łów opuściłem salę Jade W dziwnym nastroju. 
Miękkie tony walca Iwanowioza zatarły w mym mó. 

ię i» świadomość świata zownet 
zgu zupsłnie SW łen diwnę gtrznego. Ten 
tny, rozko8ZzDJ, pe 80 Czaru tanisc za- 
emę'ny, ` traja; dlatego jąk 
wsze mnie tak nasir Pore K przez mgłę tyl- 
ko przypominam sobie 08 ści ehwilę mego pobytu 

i. Przy mem edojkciu pełno tam było jeszcze 
jących. Była to chwiia, w której szał upo- 
onych rochem tanecznym | muzyką dochodzi do naj- 
wyższego stopnia ; ar Die szczędzą wtedy prze- 
lotnych niby mimowolny b I trwożliwych uściśnień i 
nawzajem im sig y ronią; mężatki nakłaniają 
chętnie uszka do półetówek... kokjętki stawiają osta- 
tnią kartę... teraz! lub na dzig przepadło. Wszystko 
rzuca trwożliwe spojrzenia w stronę bufetu, bo tam 
gromadka pomęczonych Ojców i nięzazdresna część 
mężów rusza 82¢ już od kart i wina. 

Ja przewirowałem właśnie naokoło sali, skłoni- 
jem się mej tancerce ukłonem rycerza XVII wieku i 

owiedziałem sobie: dość | Wypiłem z mego kielicha 
tyle upajających rozkoszy, ile tylko megłem i nie 
pragnąłom WIĘCEJ... Porywałem potężne wrażenie ze 
sobą i uciekałem z niem do domu. Koniec zabawy 
abyt jest prozaiczny, żeby było warto nań czekać. 

Widzę parę młodych mężatek, które formalnie 
wloką się przy boku mężów snu spragnionych. R7u- 
gsją one żałosny wzrok na oświetlcną i bramiacą to- 
pami salę, posyłając ostatnie spojrzenie towarzyszą- 
cym ze Wszystkich stron adoraterom, którzy je tak 
gorliwie zaznajamiali ze wszystkiemi rozkoszami tań- 
ca, a teraz jeszcze towarzyszą 1M wśród ukłonów i 
szeptów...  Przemknęły koło mnie jakieś panienki ze 
spuszczonymi oczyma, jakby chciały ukryć tajemne 
łzy topiące się w koronkowych chusteczkach. W pa- 
rę sekund i ja byłem ubrany i zabezpieczywszy się 
odpowiednio przed złośliwemi uszczypieniami mrozu, 
znalazłem się wkrótce przed bramą mego pomieszka- 
nia... Nie ostudziły mi gorących policzków, ani lekki 
wi aj zimno: spotęgowane zwlekaniem stróża, 
pa którego dzwoniłem przez kwadrans na próżno. 
Ruch automatyczny poeiągania za dzwonek i sztuczny 
gposób utrzymania ciepłoty normalnej przez przestę- 
powanie z nogi na nogę, Nie przerywały wcale mych 
marzeń, które obsiadły mi głową, etuloną szozelnie 
czapką, kołnierzem i szalem... tylko koniec nosa zda- 
wał mi Sprawę, że jeszcze nie leżę w łóżku. 

Ostatnis mocne  szarpnięcie zdełało wreszcie 


* 

Owinąłem się silniej kołdrą, która osunęła się, 
wystawiając me piersi na zimno. Przez zapomnienie 
Jana, który spóźnił się z paleniem w piecu, było w 
pokoju tak chłodno, że poczęła mi wracać świado- 
mość świata zewnętrznego. Obraz snu na poły trey- 
mał mnie jednak pod swem wrażeniem. Kte wie, 
myślałem, może to widzenie było tylko w senne sza- 
ty ukrytą prawdą ? Trudno wprawdzie przypuśció, 
aby moja senna królowa, a jak później z gazet się 
dowiedziałem i królowa balu, mogła mieó serce z lo- 
du l... W sali było wtedy tak gorące, że musiałoby 
się ono stanowczo stopić... a w takim razie... nie 
istniało już chyba wcale. 


Stypendjam rolafe i 

A ze. Celem nadania z fun- 
duszów powiatu Horodeńskiego jednego stypendjnm 
o rocznych sto pięćdziesiąt (150) złr. w. a. dla u- 
ożnia krajowej niższej szkoły rolniczej w Horodence, 
ogłasza Wydział krajowy konkars. 

Stypendjum te przeznaczone jest dla synów 
włościau z powiatu Horodeńskiege, w braku tychże 
mogę stypendjum to otrzymać także kandydaci z in- 
Rych powiatów. 

4 Kandydaci przedstawieni przes Wydział Rady 
powiatowej w Horodence trzymają pierwszeństwo 
przed innymi, przy równych zresztą warunkach. 

Prawo nadania stypendjum słaży Wydziałewi 
krajowemu. 


J. Mrok. 
COO OANA 


S O w a S S 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z opery. Wczoraj dawano znów „Aidę*. 
Ciężar partji tytułowej dźwignęła p. Russel. Gra 
primadonny budziła podziw powszechny; w śpie- 
wie dało się czuć natomiast pewne znużenie, któ- 
re wszakże ku końcowi partycji primadonna zwy- 
cięzko pokonała. Radames przypada do usposobie- 
ma p. Warmatha. Szlachetnym Amonastrem jest 
rt odakowski. Na wysokości towarzyszy swoich 

Zymnje się zawsze p. Łaksszewska. Ansambl 
godny pierwszorzędnej sceny. 


najpóźniej do kwietnia r. b. usłuchał, zostanie wykluczonym z poddaństwa 

„ Do podania należy dołączyć metrykę chrztu if rosyjskiego, aby rząd był uwolnionym od 
świadectwa z dotychczas odbytych nauk, Kandydaci odpowiadania za postępowanie tego indywidum 
zaś którzy do szkoły dopiero wstąpić zamierzają. do- p J i 
łączyć winni do podania poświadczenie dyrekcji kraj. Belgrad d. 13. marca. Na mocy da- 
niższej szkoły rolniczej w Horodence, ik egzamin | Wnego Zezwolenia carskiego, wyprawia mini- 
wstępny złożyli, i potrzebne do przyjęcia do tej szko- | ster wojny 20 oficerów do Rosji, dla dalsze- 
ły warunki posiadają. go kształcenia. 


; R i la- 
obudzić czujność stróża, który zbliżał się oto sz a TE A i 
i iami po sieni i wydając ze siebie przytem mad eatralny: Dziś w piątek h 
p140 papuciam po E k *. į | Pe T97 drugi „Wesołe małżeństwo“ komedja w 3 Paryż d. 13. marca. W sprawie po- 
zapanie i mruczenie rozjuszonego zwierza. Poniowaž | aktaeh Feydeau i Desvillieres, — Jutro * sobotę Ostatnie notowania produktów lowu na wodach nowofundlaudzkich, przyszło 


SS 5 dai 1 = =Ę tyło 585 do 620 | MIEdZY Francją a Anglią do umowy, według 
owies obroczny 6.— do 7-10, jęczmień 6— do 6.75, rzepak | której ntrzymane będzie stałus quo aż do orze- 
NA dac OŚ do 5 wyka do i, be | czenia sądu polubownego. 
do ——, chmiel ma 56 kilo —— do ——, koniczyna szer- Rząd francuzki wysłał statek wojenny 
na ae gm- koniczyna biała —— do ——, koni-| do Bissago (posiadłość portugalska w Gwinei), 
f Taraspol | Pszenica 1.85 do 8.19, żyto 5-60 do 6—, gdzie „podczas wybuchu powstania zabito 
pe e r 55 do T—, owies ga do 680, groch urzędnika konzulatu irancuzkiego. „Powstańcy 
Lnianka —— Pie czerwona 43 de Gg, | OAPAFII wysłany przeciw nim oddział wojska 
koniczyna biała —— 'go ——, koniczyna szwedzka —— portugalskiego. 

£ w Hamburg d. 13. marca. Hr. Waider- 

see przybył wczoraj do Friedrichsruhe. Na 
Bio 850, wyka —— do ——, rzepak —— do —— | dworcu kolejowym powitał go ks. Bismark. 
Po wspólnej przechadzce i obiedzie u ks. 


pa" zeresław : Pszenica 8 I. > i. oE Bismarka, wyjechał hr. Waldersee wieczorem 
eń 575 do 7.25, owies 6— do 7:15, groch 630 do A. 

rP wyka —'— do pół rzepak —'— de — —, Inianka Z Friedrichsruhe. 

—— do ——, koniczyna czerwona 45— do 52'—, koni- Londyn d. 13. marca. Według Stan- 


czyna biała —-— do ——, koni  —— do —'—, ; NE 

tracą MT U" ij 3 darda przyszło między ministrem skarbu Go- 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. schenem a gubernatorem Banku angielskiego 
Chmiel ed —— go —— 2. za 56 kilo, loeo Lwéw | do umowy w sprawie emitowania banknotów, 


nominalnie. e mianowicie, wszystkim bankom ma być wolno 


zweim zwyczajem wyszedł bez światła , zdołał do- 
piero po kilkuminutowych próbach, wśród prze- 
kleństw: „ha! bodajby cię!" nmieścić klucz w dziurę 
zamku, potem zaczęło COŚ zgrzytąć, potem słyszą je- 
dno szarpnięcie przymarzłych drzwi, drugie, nast- 
onie wpadam jak bomba do sieni, gdyż spodziewając 
się dłuższej jeszcze manipujgcjj zbyt silnie oparłem 
gię o otwierające się skrzydło bramy; wreszcie wsu- 
nąwszy coś w otwartą łapę odźwiernego, w kilku su- 
sach, przy A RE S01 Tù schodów, znalazłem się 
w moim pokoju. 


„Hugenoci* opera. Prze A è 
ny Elli Russel, w i WE występ gościnny pan- 

sadzi « entyny. — W niedzielę 
po obiedzie „Halka* opera Moniuszki. — Wieczorem 
po raz czwarty „Ostatnia miłość* kom. Docziego. — 
W poniedziałek „Oj mężczyźni, mężczyźni ! komedja 
Zaleskiego. — We wtorek po raz drugi „Romeo i 
Julja* opera Gounoda, z nową wystawą i kostjumami. 


— (J. N.) Franciszek H. Nowicki. „Po- 
ezja.“ Lwów 1891. Młody poeta wygrywa swe pie- 
śni, tęskniące za ucieleśnieniem ideałów... dalekiej 
przyszłości, na trzech strunach ; na miłości ojozy- 
zny, na prsterskiej miłości ogółu i na, „1 poetyczne- 
ge. czułego serca płynącym... fanstyzmie. Rozumie 
się, że te struny, Z których dwie pierwsze z zasady 
z sobą się nie godzą, wytwarzać często muszą nie- 
miłe dysonanse. Dysonansem takim wiersz p.t. „My 
i Wy*, zbyt ostro, niesprawiedliwie ludzi osądzają- 
oy, — dysonansem takim śliczny co do formy sonet 
p. t. „Idźcie do Monaco!“ uogólniający sporadycznie 
wśród społeczeństwa pelskiego ujawniające się wa- 
dy. Dysonansów podoboych jeszcze wiele, na każdej 
prawie karcie, łagodzą je tylko prawdziwy talent, 


* 
n R 


as wA wkrótce pod kołdra, wycią- 
RK chwil goboi, ręce podłożyłem pod 
Z Sg dna "jak o stem się każdą cząst- 
Jig DĄ teńca Jano przebiegał mnie wzdłuż, 
począwszy a kki h 2 w, Poruszających się GWO- 
nooti temu neat ETY da... Oddając się 
s g oR zapragnąłem spojrzeć 
azdom, szyby jednak powstrgy Ls = a ah 


ku gwi 
. odróż. Były one w ; 
mista jęte... Światło księżyc atkie od góry do dołu 


zamarzo! ; a, które się z poza nich | od r id l otrzeby sztuki dla 
-sah0 ńwydatniło WSZystkie 7 (u czuwający czasami doskonale p i i a 
przebij jedowych, które na nich ke formy kry- | sztuki... W sonetach pod ogólnym tytułem „Tatry“, | do emita gotowa za 10.000 litrów pro loeo Lwów wydawać banknoty jednofuntowe, (I2 zł.) w 


wzorowanych na „Sonetach Krymskich“ ujawnia się 


siadły. Górne po- 
najwięcej talent autora. Talent jest dobrą gwiazdą 


kryte pyły pysznymi kwiatami, Jakie widziałem chyba Owies poszukiwany. Dowozy nieznaczne. Cena idzie | kwotach, które dopiero będę oznaczone, za 


vE złożeniem angielskiej renty państwowej, i na 


oślin egzotycznych w ojep] Š . ; en. l ZE 
Ka Kid te zdobiły fantast An So aw przewodnią, mamy więc nadzieję, że Í p. Nowiskiego | P_| ien czas, zapewne na dwa lata Później 
"= olbrzymich bodiaków i innych Ein $ REM powiedzie dobrze. pewien 4 a ena i ae za n 
pame i lub Ameryki; doln E — „Pan Tadeusz“ doczekał się ponownego Ostatnie wiadomości O en bea kactóz J p 
» stawy . 


e zaś lśniły się ty- 
każdy sypał iskrami i 
drżącem światłem 
w wynśjdowaniu 
coraz nowszych 
Czaty tracić swój po- 
"rażenia światła, 
Pysznym salonie... 
2 i cisza uroczy- 
Wszystkie przedmio- 
ty a AR i ś tysiącu świateł, 
awieszony Dy Stropi i 
Ewieroladła 0 szebrzysty ch pni ay li 
ścian... Podłogę ai at Ep jedna zwierciadla- 
na płyta... Bogate me me Laowiły harmonię z py- 
gznie rzeźbienymi postu = i 2 krzyształu... na 
których stały posą8" ; ' Przejrzyste... Szedłem 
przez ten salon CZA8 Z ałysząc prawie wła- 
anych kroków, nie mogłem... 

W drodze miuąłem fontannę Ea wysoko 
w górę. Krople i 
do zbiornika, 
jakby zamarzłe. 
stały rośliny, WS 
gorących, zmieniają 
dą swe liście lśniące 
wydające żadnej won": 

Jakieś dziwne JA Poczęło mnie przejmować; 
szedłem dalej i dalej drżąc lekko, Pogywałem się 
mimowolnie z wolna W ei zkąd ku mnie prze- | naukowego — posiada swoje niezaprzecz rT 
dzierało się, jak blask w ob odzącej jutrzenki, świa-| dla tych zwłaszcza, którzy zajmują „się = owa” 
tło niepewne, drgające i obejmujące mnie różowymi! niem dzieci z zawodu — gdy „Dięci śle wy” 


tłómaczenia na język hiszpański, przez p. Leona Mo- 
dino. Pierwszy przekład na język hiszpański najcen- 
niejszej perły naszej poezji, dokonany prozą, wyszedł 
jeszcze przed kilku laty. Ustęp z niego przytoczył 
p. W. Bołaa w swej broszurze, zestawiającej tło- 
maczenia „Pana Tadensza* na 16 języków euro 
pejskich. 

— Z literatury. Ferdynand Nicolay : „Dzieci 
źle wychowane* opracował Edward Lubowski, 

„Praktyczny przewodnik wychowania“ przez Hen- 
ryka Werniea — ototytały dwu najświeższych nowości 
na tem polu, na które praguęlibyśmy zwrócić uwagę 
naszych czytelników i wszystkich zajmujących się 
wychowaniem dzieci. 

Pierwsze zwłaszcza dzieło francuskiego autora sła” 
wy rozgłośnej w opracowaniu znanego pisarza polskiego 
podaje w formie na zwyczajnie przystępnej i zajmu- 
jącej bardze wiele zdrowych rad, bystrych spostrze- 
żeń i uwag opartych, na doświadczeniu, które nie- 
zmiernie ułatwiają wypełnienie jednego z najtrudniej- 
szych obowiązków, ciążących na rodzicach. Pomimo 
treści poważnej, rzecz pochłania się prawie jednym 
tchem, jak najbardziej zajmującą powieść — pozo- 
stawiając po przeczytaniu obszerne pole do refleksji 
i sprawdzenia w praktyce wskazówek tu podanych. 

„Przewodnik H. Wernica*, pisany W SPO 
mniej popułarny — jakkolwiek niemniej ja 
stępny traktowany więcej po akademicku we kalety, 


Londyn d. 13. marca. Według depe- 


Hr. Taaffe konferował we Środę z dep. Ple- szy z Iquique jeden Z MAT powstanie 
R ił r: i iliiskiemu  propozye 4 
aA Środowem posiedzeniu staroczeskiego ko- zrobił rządowi chilijs propozycje po 


mitet gradzano się, czy także kcjowe. . i i 
sejmowi posłowie e coi mają złożyć swoje Na wiadomość o pochodzie Abisyńczyków 


: i i Somali wysłał sułt ; 
mandaty. Formalnej uchwały nie powzięto, kilku | ku wybrzeżom ) an zanzi- 
Botia bowiem podnosiło, że nalaży wyczekiwać, | þąrski oddział wojska dla wzmocnienia zało- 
co przyszłość przyniesie; Jeszcze nie czać przy- gi w Merkach. 0 
stępywać do formalnej uchwały. Minister spraw zagr. Stanów Zied 

je zatwierdził konfiskaty nych Blaine zawiadomił rząd kanar J! noon 
nina, motywując to e: nie może wejść Z jego delegata j JJBKI, że 
kowy Oficjalnie nie jest| nia co do konwencji handÌ ama w rokowa- 
parlament na nowa ndlowej, dopóki się 


za nie zbierze. 

W Petersburgu zapewniają, $e os) rę n „Publin d. 13, marca, Pod przewodni- 
Sergiusza, spełniając gN i |„szęze przed Wiel- | pranie Mac Carthyggo odbyło się tutaj ze- 
przechodzi na prawosławie, | Jerom ławnej wy. | 218 celem założeni e j 2e- 
kanocą przystąpi do komunii Pr 2 YY | irlandzkieju enia „narodowej federacji 
anocą m lat w wierze luterskiej. Jesttoj. >  %ie] (przeciw parnellistowsk iej „lidze 
iły fakt, gdyż ułatwi księżnie irlandzkiej“), Obecnych było 18 dd 


z którą ma się żenić carewioz ną- nych. Odezytano godzące się na tę federacje 


ji Romanowów, nietylko żona, ale już pismo biskupów irlandzkich. Ust anowiony 
narzeczona carewicza następcy musi być AA został komitet wykonawczy aż do nowyć 


sławną. (Nowe prawo dynastyczne dom wyborów do parla 
zollenów zabrania córkom onego rzec RE parlamentu. 


|aałem się W prz 


sta... Łagodne 


Sąd belgradzki m 
Videla za list Garasza 
że w Serbii hrabia Ta 


znany. 


© w powietrzu 
y niby w cieplarni, 
: mieszkanki krajów 
6 mae ER zamarzłą a 

JRBAMI | kwiaty cudne nie 


w8z2y stkie prawie 


Wiedeń dnia 13. marca godz. 1 min. 40 po 
poładniu. Akoje kredytowe 309—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 96-—. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 359'75. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
167.70. Akcje Unionbankn 247:70. Akcje kolei Ka- 
rola Ludwika 214*—. Akcje kolei Północnej 279.50. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 129-75. Losy 
tureckie 3720 Akcje kolei Państwowej 24625. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 235—. Akcje 
kolei węg.-półnoeno-wschodniej 197.—. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 149:25. Akcje Tow. tureckiego 
15675 Galic. oblig. indemn. 104:75. Akcje koloi 
północno:zachodn. (lit. B. Elbethal) 22325 Losy 
iegulacji Cisy ——. Akcje Banku dla krajów koren- 
nych 22120. Akcje Bankvereinn 118.—. Resyjski 
rubel papierowy 13550. 

43/4s9/o renta wspólna —'—. 50/, renta austr. 
papi-r. ——. 50/, renta austr. złota ——. Renta 
40), węg. złota 105'—. 50/, renta węg. pap. 10120. 
Napoleondory ——. Marki niem. ——. 


Wiadomośsi giełdowe. 
Lwów, dnia 13. marea. (Z Izby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. i 
płacą żądają 


lai galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . 212:— 215— 
Kole EAC po 200 zł. w. a. 2338-50 236-50 


Banku hipotecznego gal. po 200 zł w. a. . 306-— 308— 
Banku Kdyć galic. po 200 zł. w. a. . -. —— 316— 
TŁ. Listy zastawne za 100 zł. 


anku hi ie. Bo, los w 40 lat 10080 10150 
hw waka p oj wyl. 109/, pr. 10890 10980 


z 4 T afol los w 50 lat 98:20 9890 
Banku krajowego 4'/4'/, los w 51 latach . . 98:70 99-40 
| kred. gal. ziemsk. 5°% . . - -= —— —-— 
sa i 4 EB ra 11 1 1 9170 9840 
j: 40), los. w 411,1. 9550 9630 


= "O rO OPO Alon WAL 9980 100-50 
x 4j, los. w 56 lat. 96:20 95-90 


IM. Listy dłużne na 100 sł. 


| Gal. Zakł. kred, włość. w likw. (d. 6°/«) 3% 60—  63— 


oai (d. Bej.) BIG s | BOY GET 
Ogólnego rolniezo-kredytowego Zakłada dia 

Galicji i Bukowiny w likwidacji 6*/, wa. 

lain 15Na „adj W. . + „AAA 
- IV. Obligi za 100 zł. 
ndemnizacyjne galie. 5%/, m. k.. . 90 
Galic. funduszu propinacyjnego 40, . . -9275 9345 
Bukow. fandusza propinacyjnego 5%, . - . 10075 10145 
Kom. banku krajowego 5%, w. a. L em.. . 10080 101-30 
Pożyczka krajowa z roku 1873 60/, w. a. . 10450 —— 
= » 2 roku 1883 4',9/, . . . 98:30 99— 


V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . . . e . 8150 23:50 
Losy miasta Stanisławowa. . . . . . . 286—  28— 
VL Monety. 

Dukat cesarski . . e «© « « « © a aO 5:50 
Nspoleondor . . „o + u Koga A 9-31 
Półimperjał rosyjski . PER ETA 4-7 0 z 
Robal cowyjski grebrny . « « « « » » «= 135, „45 
Rubel rosyjski papierowy « « - «>» 1:34*/,1 36 A 
100 marek niemieckich . . 2, + „ „ 5025 5690 
m- O O 


Przyjechali do Lwowa 


daia 18. marca. 


Hotel Žorža. A. Jodko z Podola ros. A. Gorayski z 
Moderówki. A. Cielseki z Porehowy. A. Jordan z Swiebo- 
dzina., J. Jabłonowski z Zagwożdzia. Dr. T. Rutowski z Wie- 
dnia. St. br. Hagen z Wielkichóez. M. Böhm s Berlina, 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi ed Redakcji, która teb beai 
mc-omtedyiności ma min mie biege ma ciebie.) 


kok dr Sancti w Kao 


poszukuje 
ratynowanego koncypienta. 
a 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wiełkości — w: 
akła wow 
aT J. Hennera Akad mioka 12. 
i. noce 
NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych 
plac św. Ducha 1. 10. I. piętro w dawnym lokalu 
otwarta codziennie od godziny 9 do 4 po południu i 
od 5 do 8 wieczór (przy oświetleniu żarowem). Wstęp 
w dnie powszednie 80 ct, w niedzielę i święta 


15 ct. 

MUZEUM Zakładu nar. im, Ossolińskich , od 
godziny 10. do 1. przed południem , od 3. do 5. po 
południu, we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 


MUZEUM PRZEMYSŁOWE MIEJSKIE w re- 
tuszu, codziennie od godziny 9. do 1., od 3. do 6-ej, 
wstęp w poniedziałek 50 ct, w inne dnie tygodnia 
20 ct. w niedzielę otwarte od 10. do 1-szej, wstęp 
wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dła publiczności w 
święta i niedzielę od godziny 10 do 11, w środę i 
w sobotę od godziny 11 do 3 Wstęp wolny. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. pażdziernika 1820.) 


m ooo 


De Lwewa przychedzą : 


Z Krakowa . 
Z Podwołoczysk 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husią- 
tyna i Stanisławowa 
Suczawy, Qzerniowiec i Sta- 
R GDY Głowa ini 
1 Buchej, Chyrowa, Hogi 
Stanisławowa i SB, 0 
Lal, Chiqrowa, Ławocznego 
ryja b 4, 
Z Pesztu, Pawocznego , Chyro- 
wa. Husiatyna, Stanisławowa 
i Stryja A A 
Z Sokala i Bełzca (codzień) 
Z Bełzea (co wtorek i piątek) -. 


Ze Lwewa odehadzą : 
Do Krakowa - . « 
Do Podwołoczysk 1» EDR 
A pedwoto o EE Podzames3 
o Zimnejwoly- 2 cia. 
Do Suszsiogy zerniowieo, Sta- 
niałowowa | Huria EJER ieo, 
Do Stanislaw? WA, o o _. 
Jas i Bukaresf" ` gzaniał., 
Do Stryja, i arowa | Suchej 
nT RYTO i Suchej . 
Do Stryja, mi Eons, Husia- 
Do A ŁąNOCZNEBO . Pasztu, 


3.50| 9-20 
30 
2:08|7:91 27 
8—|2-. 


U 


LJ n 


Uwaga: Ghdziny drukowane grubemi li 

porę goeng ed godziny 6 wiaszór do 5 min. 

Ogłoszen rozkładu jazdy na 

wych w Galicji, nabyć można wW 
sztukę. , 


m KN o 


4 


Przyjaciel komisarza 


Romans 
Jerzego Grison. 


(Ciąg dalszy). 
— Jakto czy go znam ? czyś oszalał? Ależ 
już od dziesięciu lat... 
— Z których przez dziewięć go nie było... 
„Ale nie o to chodzi. Jak go pan znałeś? 
- Przepraszam — zauważył komisarz tro- 
chę nrażony — do czego to badanie, mój stary ? 
— Niech pan wybaczy, ale mam słusze po- 
wody. Ten pan Lasserre jest dla mnie żyjącą za- 
gadką... Nie daje mi spać ! 
— (zy hałasuje pod twojemi drzw ami? — 
spytał pan Manuel. g 
— Niech pan nie żartnje... 
sprawa. 
— Więc wytłnmacz się raz, do stn dja- 
błów ! 
Taponnat wytłnmaczył sią. Opowiedział pa- 
nu Mannelowi, jak dziwne wrażenie zrobiła na 
nim twarz Lasserra. gdy się zjawił niespodzianie 


To poważna 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 14. Marca 1891. Nr. 63. 


stwierdził nadzwyczajne podobieństwe między ban- 
kierem Sallanches, ofiarą mordu 13. grudnia, a 
przyjacielem pana Manuela. 

— Oszalałeś. mój biedny Taponnat — rzekł 
pobłażliwie komisarz, gdy były dozorca skończył 
swoje opowiadanie. — Oszalałeś , lub jesteś pod 
wpływem hallucynacji. Jesteś sfikrsowany na je- 
dnym punkcie i widzisz to, czego nie ma. Ja sam 
miałem raz do czynienia z człowiekiem wykształ- 
conym, który sobie wyobraził, że żona go oszu- 
kuje i we wszystkich mężczyznach widział jej ko- 
chanków. 

Tak samo ty wszędzie widzisz twarz czło- 
wieka, którego zobaczyłeś owego wieczora. Zarę- 
czam ci, że to podobieństwo jest czystą ułudą. 
Widziałem fotografię bankiera Sallanches, o któ- 
rej mówisz , miałem ją przed oczyma przez całe 
miesiące, gdyż ja prowadziłem śledztwo, a wtedy 
już znałem doskonale Lasserra, gdyż właśnie 
w tych czasach opuścił Paryż. 

— Nazajutrz po zbrodni — wtrącił żywo 
Taponnat. 

— Może być; ale to nie dowodzi, że ją po- 
pełnił, 

— W każdym razie jestem pewny, że to on 
wychodził z owego domn w nocy 13. grndnia. 

Komisarz wzruszył ramionami. 

— Dobrze zrobili, mój stary, że cię nwol- 


białem, że był tylko jeden morderca, że się na- | 
a Lusbach, ale ną nieszezęście zniknął bez 
śladu. 

— Może Lasserre przybrał to nazwisko — 
odparł niepoprawny Taponnat. 

— A, tego już zanadto | — zawołał pau Ma- 
nuel. — Ależ powtarzam ci, stary maniaku, łe 
znałem Lasserra dawno przed tą sprawą! Tego 
samego wieczora grał ze mną wista, a o dziesią- 
tej poszedł spać. Nazajutrz rano ja go zbudziłem, 
aby mu oznajmić, że wyjeżdżam natychmiast na 
śledztwo. Widzisz więc, że twoje podejrzenia nie 
mają żadnej podstawy... Ale muszę spieszyć, bo 
tracę czas, słnchając twoich bredni, a pan Danffin 
na mnie czeka. Zresztą boję się, że nareszcie i 
mnie zaczniesz posądzać, 

Zawołał na przejeżdłającego fiakra. | 

— Ależ powtarzam panu... — wołał jeszcze 
Taponnat za komisarzem. 

— Nie, nie, już dosyć — rzekł pan Manuel, 
wsiadając do powozu. 

— Trndno przekonać upartego — mruknął 
Taponnat z gniewem. — Ale ja nie ustąpię ; będę 
czatował u drzwi Lasserra, zapytam go i zobaczę 
jaką zrobi minę. Nie jestem znowu taki głupi, 
jak pan Manuel myśli. A jeżeli mój ptaszek nie 
wróci dzisiaj na noc, to już wiem czego się trzy- 
mać. „Kto nie ryzykuje, nie nie ma.* 


XVII. 
Śledztwo. 


Sędzia śledczy Dauffin wezwał pana Manu- 
ela. Musiała to być ważna sprawa, gdyż Dauffin 
był wielkim formalistą. 

Nie należał do urzedników nowej szkoły, 
grzecznych i modnych paniezów. Pan Dauffin 
trzymał się starych tradycji. Słuszny, chudy, 
uroczysty, starannie ogolony ; zawsze w czaąrnem 
ubraniu i białej krawatea, chodził krokiem mia- 
rowym, mówił z namaszezeniem, robił wszystko 
o swojej porze, nie spiesząc się nigdy. Codzień 
zjawiał się w biurze o tej samej godzinie i od- 
chodził punktualnie, choćby na niego czekało 
dwudziestn interesantów. Wiedział, że komisarz 
Manuel przychodził zawsze do biura około dru- 
giej, i e tej godzinie go oczekiwał. 

Odstąpienie od tego zwyczaju musiało mieć 
ważne powody. 

Pan Manuel wbiegł spiesznie na schody 
gmachu sądowego i udał się do gabinetu sę- 
dziego. 

Zapukał i wszedł, nie czekając na odpe- 
wiedź. 

~ Pan Dauffin siedział przed swojem biur- 
A w towarzystwie równie uroczystego sekre- 
arza. 


dorzęczną innowację) — czekam na pana z nie- 
cierpliwością. 

— O cóż to chodzi, panie sędzio P 

— O śledzt”o... z powodu pojedynku, 0 któ- 
rym prokurator Rzeczypospolitej chce mieć jak 
najszybsze wyjaśnienia. Przeciwnicy należą do 
wyższych klas towarzystwa, a jeden z nich #t- 
stał ciężko raniony. Oto depesza z Boulogne. 

Pan Manuel wziął telegram... nie mógł po- 
wstrzymać okrzyku zdziwienia. 

Treść telegramu była krótka, ale przy kot- 
cu podano adres osoby, do której zawieziono ran- 
nego i nazwisko panny d'Albret, w willi Char- 
mettes. 

— Co się pann stało ? — spytał sędzia zdzi- 
wiony. 

— Nic, nic — odparł pan Manuel — zaraz 
jadę, a za dwie godziny przywiozę żądane wyja- 
śnienia. Do widzenia |... 

Poczciwy komisarz bardzo się spieszył. 

— Co za dziwny przypadek ! — myślał, —- 
Ta kobieta, o której mi przed chwilą mówił Ta- 
ponnat, za którą tak szukaliśmy, teraz wpada mi 
nagle w ręce. Co robić? pytać ją? Teraz już za 
późno, w dziesięć lat po zbrodni. W każdym ra- 
zie muszę pomówić z tą kobietą. 

(C d. n. .) 


na owem sławnem śniadaniu. Opowiedział sweje 


„Opowiedzia nili ze służby. Znpełnie dziecinniejesz. Gdybym 
podejrzenia, swoje poszukiwania, i w jaki sposób | 


tu miał akta pod ręką. dowiódłbyma ci czarno na 


— Ach, to pan — zawołał, składając gęsie 
pióro (pan Dawffin uważał pióra stalowe za nie- | 


DROBNE OGŁOSZENIA 2260 


po ceneie od wyrazn 
e ip l =" | 
OBRA Rzepniów, w powiecie buskim, 
są do wydzierżawienia lub oddania w ad- 
ministrację za tantjemą. Bliższej wiadomości 
udzieli sekwestrator Dr. Błażejowski, adwo« 
kat we Lwowie, Halicka 20. 132 


Saaz kie 


sadzonki chmielu 


z najlepszego miejsca w całym 

okręgu Saaz i okolicy, poleca po 

cenie możliwie najniższej 6 złr. 
za 1000 sztuk 


Juliusz Sommer 
Sprawozdawca e. k. ministerstwa rolnictwa 
w Saaz (Czechy). 


OŻSTATWE WTWALAZEKR 


NAJDELIKATNIEJSZE 


MYDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


37, Boulevard de Strasbourg, 3% 
PARIS 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwiutnym i Lrwałym zapachem | 


YDELIKACA PŁEC, usuwa piegi, 

zmarszczki, plamy i t. p. Leiberta bal- 
sam kasztanowy. Cena złr. 1'30. Perfumerja 
Fausta, Lwów, Sykstuska 2. 34 


Białykamień 


Zarząd dóbr ma 2307 


KoNICZYNĘ CZETYONĄ 


prima czystą, 100 kilo, na sprze- 
daż po 52 złr. za 100 kilo loco. 
Majątki mis. jatoteż zamiany ma 


kamienice we Lwowie lub w Krakowie, po- 
leca Ignacy Rappaport , Lwów, Jagiellońska 
if 2301 


| Magister farmacji 


zdolny receptarjusz, dobrze poleco- 
ny, znajdzie natychmiastową posadę 
Zgłoszenia przyjmuje : e. k. obwo- 
dowa apteka w Stryju, 2299 


l 


ale nadto posiada szczęsliwa wła- 
sność spedzania zmarszczek. 
Łagodzi I bieli powłokę ciała i! 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to | 
nie posiada równego sobie. | 


Z własnej fabryki 


ŚWIECE kościelne 


woskowe i stearynowe. 


PASCHAŁY 


białe i malowane po 2, 21/,, 3, 4 i 5 kilo f$ 
jakotaż 


KWIATY DO ŚWIEC 


para od ct. 25 do zł. 1'80 


BUKIETY WAZOÓNOWE 


na ołtarz 2279 
para od złr. 3:— do złr. T— 


poleca najtaniej handel 


FRYDERYKA SGHUBUTKA 


we Lwowie, Rynek 45. 


mmer jt KONIAK 
Ocrodnik |=: 


FOSFORAN ŻELAZA 


LERASA, doktora nauk ścisłych. 

Płyn ten, jedyny który zawiera 
w swym składzie pierwiastki ko- 
ści i krwi, jest nader skutecznym 
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 


żołądka, bladaczce, biatym upła- 
wom,t nieregularności miesięcznej 
u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez 
lekarzy kobietom, dziewczętom, 
jak również wątłym i delikatnym 
dzieciom. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach. 


Dostać można we Lwowie w aptekuch 


z a a A gz ssl|pp. Mikolascha, Ruckera, Wewiórskiego, 
Benedykt Horti, włascicieł dóbr ŚEiepińskiego i Beisera. 2122 
żonaty, teoretycznie i praktycznie wy: zamek Qolitseh przy Gonobita, Btyrya. WNE 
kształcony, poszukuje odpowiedniej po- 
sady zaraz lub od 18. kwietnia. Łia- L. 8050 P 


skawe zgłoszenia przyjmuje pod lit.: 
L. 0. Buszyński w Krystynopolu. 


Poszukuje się do kupna 


- a C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że 
dnia 1. kwietnia 1891 o godzinie 10 przed południem w biórze 
tegoż sądu Nr. 10 II. piętro odbędzie się dobrowolna licytacja 
w celu wydzierżawienia do fundacji Stanisława hr. Skarbka na- 

leżącego folwarku Słońsko z dóbr Opary w powiecie Drohobyckim 

Uprasza się o przesłanie ofert pod|wraz z przynależnymi gruntami, budynkami mieszkalnymi i eko- 

adresem: Dr. Józef Kremer, = nomicznymi tudzież młynem na dalszy 9-letni okres dzierżawny 

kat krajowy w Chrzanowie. 22803 mianowicie na czas od 24. czerwca 1891 do 23. czerwca 1900 

a pod warunkami, że cena wywołania wynosi 3000 złr. w. a. ro- 

Trawa miodowa caned czynszu, 4 dalej każdy chęć poadniemiayjonia mający 
proc. ceny wywołania t. j. kwotę 300 złr. a. w. jako zakła 

nasienie NRE suche czyli wadjum do rąk komisji licytacyjnej złożyć winien, i że 
lub mokre zopełnie liche, na pastwiska wy- licytacja ta wyłącznie na pisemne oferty przeprowadzoną będzie. 

Duna, ed OŁ. W A _ Oferty tylko do godziny 12 w południe przyjmowane będą, 

daja się korzge bezpłatnie "Zamówienia aska BR wa, RZ ea naa em. w re 

je się k 2a : 
kecznia J. BULSIEWICZ , kba noS] gistraturze tutejszego sądu krajowego lub w kancelarji central- 

—=——"—N | nej administracji fundacji Stanisława hr. Skarbka we Lwowie 

gmach teatralny. 

We Lwowie 29. lutego 1891. 


Zmaczniejszy 


majątek w ziemi 


z lasami i stałymi dochodami 
z wolnej ręki do sprzedania. 


Kamieni myńskić faneaskie Szczegółów udzieli: R. S. poste restante Rzeszów. 


Bukiety, boklaciki | mielee 


pierwszej jakości. 
najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy 


Karpackie kwarcowe 
KAMIENIE MŁYŃSKIE 

Edmunda Riedla we Lwowie 
Sklep plac Marjacki 1. 10. 


do mielenia twardych przedmiotów. 
Zakład ogrodniczy ulica Łyczakowska 1. 70. 


2282 
4, shine 


Gazy jedwabne szwajcarskie 


z fabryki Dufour % Co. 
Czeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 
Saskie ziarnisie 

kamienie młyńskie, l 


Narzedzia do nakuwania kan e 
tudzież 


Połyskujące koszule. 


wszystkie przedmioty w zakres Nowość! ai: . PER Z1 
aiy tia wchodzące p = Rjecki (F iumański) Nowość! 
polecają w wielkim doborze i najlepszej najlepszy 2214 


jakości 


Burger, Behrle i Spt. 
fabryka kamieni młyńskich 


Oderberg — Dworzec 
1961 (Szlązk austrjacki). 
Cenniki gratis i franco. 


Krochmał do bielizny 


w elegancko opakowanych tabliczkach. 
Do nabycia w każdym większym handlą korzennym. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostuwcki. 
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zostającej 
centralnej pod nadzorem i 
kontrolą król. węg. 


DIWNICJ WZOrOWaj Ministerstwa handlu 


białe i czerwone w 100 odmianach, od 60 ot. za butelkę i wyżej 
poleca 


handel ST. MARKIEWICZA, Rynek l. 42. 
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Towarzystwo powroźnicze 


w Radymnie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


tudzież pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, cho- 
dniki na korytarze i t. p. 
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 


Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 
Wys. Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Póchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najczdobniejsze na- 
wet, a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze. jako to: 
sieci do polowania, na konie, załubnie, torebki myśliwskie, na- 
krycia salonowe na stół, hamaki, bez guzów i t. «ú. po cenach 
umiarkowanych. 


Przestroga ! 


Ponieważ doszło do naszej wiadomości od bardzo poważnyca 
osób, że handiarze wyrobami powroźniczemi wątpliwej wartości 
w Radymnie, podszywając się pod naszą firmę, potworzyli po 
całym kraju sklepy z wyrobami powrożuiezemi, zasilające lichemi 
towarami z domieszką juty i kłaków P. T. Publiczność , przeto 
przestrzegamy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów 
naszych na sprzedaż, i prosimy z całem zaufaniem ndawać się 
wprost do naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnieze 
z czystych silnych konopi i pod kontrolą ludzi zaprzysięgłych 
wykonywane bywają, a cenniki na żądanie odwrotnie darmo i 
opłatnie wysyła Się. 2192 


Dyrekcja: 
Marceli Świechowski. Ks. Leon Pastor. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że do mego od 30 lat 
znanego magazynu nowości nadeszly już 


najmodniejsze towary wiosenne i letnie 
a mianowicie : 
Materje wełniane, jedwabne, francuskie satyny, baty- 
sty, kretony, lewantyny i płócienka we wszystkich 
kolorach i deseniach , jakoteż dywany perskie, bieli- 
zna stołowa i wszelkie wyroby płócienne, ze źródeł 
pierwszorzędnych fabryk, i takowe sprzedaję 
Bo majtarhisay ch cemach. 
Sklep mój znajduje się 
przy ulicy Żółkiewskiej 1. 13 


naprzeeiw synagogi niemieckiej. 2262 


Z wysokiem poważaniem Majer Widrich. | 
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31 poleca 


najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 
odszczególnione 10 medalami zasługi i Zma dyplomami uznania, 
mianowigiti > 27.AR 
: -, jaśmi , fiołkową, TÓŻanĄ, TOZe „ Konwaliowa, 
P er fumy ` Ylang-Ylang, Opopórsz, Jocka „Club, beliotropo wa, R 
Bouquet, piżmową, Millefieurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ct. 1 zły, 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 


owszechnie uznaua | poszukiwana dla awe- 
Woda lwowska, aiajączgo | 


go rzyjomnego, orzeźwiającego i długo- 
a jania 51 n, gnu i ar yae 
Fi 1 niwie ao yiększy 1 złr. 50 ct. rozpylania w salonie 
i ka odznnczą sj 
Woda warszaąaws kwiatowym 
szy 95 ct., większy 1 złr. 80 ct. Ą 
Woda lewandowa podwójna i woda lewandowo-am- 


8 TOWA, są powszechnie używane do roz- 
PAŃ BOO o dla swojego przyjemnego zapachu. 
Flakoniki po 


50, 10, 90 ct., złr. 1.20. 
ñ przednie i j dni b 
Wody kolońskie ot. 15. 20, 28, 0-50, 80. T słr., 1.50. 
"EB NGN > LQLLCCLLLLNNNM 
Nabyć możua we LWOWIE w sklepach własnych nl. Koperni- 


ku |. 3, iulica Halicka róg Boimów. W KRAKOWIE: Sukien- 
nice 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 
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urządzona staraniem 


Towarzystwa dzieł sauki w Czechach w Radolfnnm : 


otwarta od ]. czerwoa do 31. lipca. 


Czas zgłoszeń do 30. kwietnia. Miejsce zboru : Monachium 
u Seb. Pichlera spadkobierców ; Wiedeń u Trógla następce. 
Wildpretmarkt, — Pr.spekty i zawiadomienia dostać można 
we wszystkich akademiach i towarzystwach sztuk pięknych. 4 
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DF Od 20 lat uznane "E 
Bergera 


Lecznicze Mydło Smołowcowe. 


Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 400/, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- 
żać na wydrukowany obok znak ochronny. 


W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznia 


Bergera mydła smołowcowo -siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
I kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35%/, gliceryny i pachnące 


Bergera glicerynowe mydło semołowcowe. 


36 Cena sztuki każdego. gatunku 35 et. wraz z broszurg 3 
"w pidełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190, 7 ; 


Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe 

dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom : mydło karbolowe Ga 

wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło iohthyolowe 1x 

reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 

przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze- 

nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę, — Nalezy 
żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka: 6. Hell & Comp, w Opawie (Troppa. 


odznaczona dypłomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceut- 
cznej w Wiedniu 1883 roku. 

En gros dla Lwowa: u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera. 

En detail u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bu. 
sera, L, Frauenglasa, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego; w Brodach u M. Kulaka; w Czor: 
kowie u L. Nossa; w Tarnopolu u F. Jamrógiewicza, L. Fleischmanna; w Kopyczy! 
cach w apt. Redera; w Przemyślu u L. Nablika i A, Mańkowskiego; w Stanłaławow» 
u A. Amirowieza, J. Macury i A, Strzemeckiego; w Kołomyi u J. Sidorowicza i EK. 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 2296 


Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franko. 


Nowość dotąd niebywała: Książki z wzorami dla krawców niefrankowane tylko .a 
nadesłaniem złr. 20*—, które po zamówieniu strącone będą z rachunku. 


Materjały na ubrania. 


Peruwien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane materje na mundury dra 
c. i k. urzędników, tekże dla weteranów, straży ogniowych, gimnasiyków, i służących 


na liberję — niemniej sukna na bilardy, stoliki do gry, pakłak, także nieprzemakalny 


na ubiory myśliwskie, materje do pramila, pledy do podróży od 4—14 złr. Kto praguie 
nabyć towar uczciwie Sporządzony, trwały, czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które 00raz częśejej oferują po cenach bardzo niskich, jednak w gatunku tak 
złym, że opłata krawca za robotę wartość przedmiotn kupionego przewyższa, ten nie”! 

się ude do największego składu sukna w Austro-Węgrzech pod firmą: , 


Jan Stikarofsky w Bernie moravskiem (Briinn). 


Stały mój zapas towarów dochodzi zawsze do !} miliona złr., nie więc dziwnego , że 
w takim światowym magazynie pozostaje wiele resztek. Każdy zrozumie łatwo, że 
„resztek pozostałych próbek wysyłać nie mogę, gdyż rozsyłając ich kilkanaście tysięcy, 
wyczerpałbym całe postawy sukna na same tylko próbki, ci wszyscy więc, którzy Ogła- 
szają, iż przesyłają próbki z resztek, dopuszczają się pospolitego oszustwa, a zamiary 
len są nadto wyraźne, by je bliżej określać potrzeba. Resztki, któreby się nie podo- 
ad mieniamy na inne lub też zwracamy za nie oaiajze. Przy zamówieniu resztek 
new podać dokładnie kolor, cenę i długość. — Wysyłam tylko za zaliczką najmn' 
za złr. 16 franco, — Korespondencje prowadzę w językach: niemieckim, polski, 
węgierskim, francuskim , czeskim i włoskim. 2225 . 


SKLAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego l. 14 
poleca 
Szen. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. 


Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 
z pierwszorzędnych fabryk 
po cenie najtańszej 
oraz różne 

przybory do pisania i rysowania. 
Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. | 
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWE 


z własnej fabryki, nznane przez dotychczasowych Szan0own. 
odbiorców za najlepsze w cenia od złr. 120 za 1000 sztuk. 


Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8. 


"Z drukarni i litografii Pillora i Spółki. (Telefonu Nr. 174 a.) 


